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DZIAŁ URZĘDOWY
Wars 3 a,ya, d. 18 (30) Sierpnia.

Rada Administracyjna na posiedzeniu z dnia 3 ( 1 5 )  
Sierpnia r. b. udzieliła francuzkiemu poddanemu A. Mos- 
selmann i spółce, 10-cioletni list przyznania na wprowa
dzenie do Królestwa Polskiego, wynalezionego przezeń 
sposobu przygotowywania sztucznych nawozów z odcho
dów i innych użyźniających jestestw i z wapna.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY
W arszawa ć. 18 (30) Sierpnia.

* Wczoraj, jak donosiliśmy, Jego Cesarska 
Wysokość Wielki Książę Mikołaj Mikołajewicz, 
raczył odbyć, na polu mokotowskiem, o godzi
nie 9-ej rano, przegląd z musztrą, brygady kawa- 
lerji gwardji, a następnie brygady dragonów ar- 
mji, poczem powrócił do Łazienek około godziny 
2-ej, na obiad, na który około 40 osób, głównie 
dowódców części wojsk mających udział w ran
nej musztrze, zaszczycone było zaproszeniem. 
Po południu o godzinie 4-ej, Jego Cesarska Wy
sokość, także na polu mokotowskiem, raczył od
być przegląd, w takiniże porządku, ułańskiej, i 
huzarskiej brygad 3-ej dywizji kawalerji. Wielki 
Książę zupełnie był zadowolniony z świetnego 
stanu wyżej wspomnianych wojsk, a zebrawszy 
koło siebie oficerów, powtórnie dziękował im 
tv Imieniu Najjaśniejszego Pana, za wzorową ich 
służbę bojową, i za stan do jakiego części ich są 
doprowadzone.

Wieczorem, Jego Cesarska Wysokość raczył 
zaszczycić swą obecnością przedstawienie w 
wielkim teatrze.

Dziś, przed południem Wielki Książę raczył 
odbyć przegląd 5-ej brygady piechoty gwardji 
Wraz z batalionem carskosielskim strzelców i 
fi-ej brygady piechoty gwardji.

Umowa salzburgsko-gastejnska stanowi obe
cnie, pośród ciszy panującej w polityce, główny 
i prawie wyłączny przedmiot zajęcia dzienników 
tak niemieckich, jak i francuzkich. Dzienniki 
niemieckie w miarę głębszego zbadania tej umo
wy, widzą jak wielkie korzyści zapewniła ona

Prusom, które poczyniły tylko małe, pod wzglę
dem formy, a w rzeczywistości prawie żadne, u- 
stępstwa. Ost. D. IW .powiada pomiędzy inne- 
mi, że Austrja przez umowę tę zrzekła się 
praw do współposiadania w Szlezwigu, kiedy 
podziela je z Prusami w Holsztynji, zatem stra
ciła Szlezwig, bez żadnego wynagrodzenia. To 
samo, chociaż w innej formie, potwierdzają dzien
niki pruskie, utrzymujące, że umowa gastejnsko- 
salzburgska zapewniła Prusom urzeczywistnie
nie znanych jej roszczeń lutowych, i jeżeli Kiel 
pozostaje pruską stacją morską, jakkolwiek na
zywać się będzie portem Związku, dotąd nie po
siadającego floty—  jeżeli Rendsburg będzie miał 
załogę pruską, to stanowisko Prus w Holsztynji 
nie uległo zmianie, zaś Szlezwig uwolniony zo
stał od współpanowania Austrji. Ost. D. Post 
dalej wykazuje, że nadanie Prusom dowództwa 
i prawa załogi w Kiel, czyniąc ten port w rze
czywistości wyłącznie pruskim, zapewnia Pru
som zwierzchnictwo nad przyszłą marynarką 
związkową. Z tego powodu, jakkolwiek półu- 
rzędowe dzienniki zaprzeczają istnieniu tajnych 
artykułów umowy gastejnskiej, niektóre dzien
niki wiedeńskie, ze względu, iż korzyści jej są 
dla Austrji nie tak znaczne jak dla Prus, utrzy
mują, iż w Gastein i Salzburgu ułożono się co 
do wynagrodzeń, do jakich Austrja ma prawo. 
N. Preus. Z. potwierdza niejako to zdanie, za
pewniając, że tajne artykuły, jakkolwiek nie zo
stały złożone na papier, są objęte domyślnie 
przez umowę gastejnską; Kiel i Rendsburg są 
pruskie, dodaje ten dziennik, i pozostaną pru- 
skiemi, a tylko nominalnie są związkowemu, re
forma zaś wojskowa Niemiec, która stała się 
konieczną, zapewni Prusom ich posiadanie. 
W Niemczech też panuje przekonanie, że Prusy 
uzyskały przez umowę wzmiankowaną morskie 
i wojskowe zwierzchnictwo, i że Gastein było 
odwetem za Ołomuniec. Tymczasem toczą się 
układy pomiędzy Prusami a średniemi państwa
mi niemieckiemi, co do wniosku jaki ma być 
przedstawiony sejmowi niemieckiemu względem 
Kiel i Rendsburga, i w tym celu p. Bismarck 
miał narady z p. von der Pfordten i p. Yarnbii- 
hler, bawarskim i wirtembergskim ministrami 
spraw zagranicznych. Według jednego z dzien
ników niemieckich, układy w przedmiocie osta
tecznego uregulowania kwestji księstw nadelbań- 
skich, rozpoczną się dopiero po wprowadzeniu 
w wykonanie warunków umowy gastejnskiej.

Telegram z Hamburga z 28-go, donosi o przy
byciu tam dnia poprzedniego, nowego cywilnego 
i wojennego gubernatora Szlezwigu, jenerała 
Manteuffel, który 29-go miał się udać w dalszą 
drogę do Kiel. Jenerał Manteuffel do 15-go 
września będzie sprawował obowiązki naczelne
go wodza nad wojskami pruskiemi i austrjackie- 
mi w obu księstwach.

Nadzwyczajne posiedzenie rady państwa o- 
twarte zostało w Kopenhadze, jak donosi tele
gram, w dniu 28-m b. m. Przedłożono mu pro
jekt konstytucji w tej formie, w jakiej przyjął 
go landsthing, a rząd dalszych ustępstw nie za
mierza uczynić; ze strony rządu zapowiedziano

także przedłożenie projektu do prawa w przed
miocie wynagrodzenia Jutlandji za straty ponie
sione podczas wojny.

Przyszłe wybory we Włoszech, wywołają, jak 
się zdaje, żywą walkę nie tylko pomiędz zacho
wawcami a rewolucjonistami, lecz i pomiędzy 
stronnikami jedności włoskiej a zwolennikami 
świeckiej władzy w Rzymie. Oświadczenie naj
znakomitszych członków duchowieństwa w Ge
nui, uznaje za obowiązek każdego duchownego 
w tej djecezji, branie udziału w wyborach polity
cznych.— Telegram z Florencji donosi pod 28-m, 
że minister spraw wewnętrznych p. Lanza i se
kretarz jeneralny w jego wydziale p. Zini, poda
li się do dymisji.- Inni ministrowie pozostają na 
swych stanowiskach i naradzają się co do obsa
dzenia tego wydziału, lecz jeszcze nie powzięli 
ostatecznego postanowienia. Tymczasem p. Na- 
toli minister oświecenia publicznego udał się do 
króla do Turynu.

Madrycki dziennik Epoca, zaprzecza pogłosce 
o projekcie małżeństwa księcia Amadeusza 
d’Aoste z infantką hiszpańską Izabellą, utrzy
mując, iż podróż jego do Lizbony, wcale nie mia
ła tego celu, i że książę d’Aoste nie udaje się 
ani do Zarauz ani do Biarritz. Małżeństwo tej 
infantki z jednym z monarchów niemieckich, jak 
wiadomo w całej Europie, jest już ułożone, i tylko 
młody wiek infantki nie pozwala aby projekt ten 
przybrał charakter' stanowczy. Dziennik ten po
daje za powód odłożenia chrztu infanta portu
galskiego, stan sanitarny Portugalji, który także 
stał się przyczyną odroczenia wystawy w Porto.

Z Bośnji donoszą do Pe-sti Hirnock, że w Wi- 
dynie wybuchły rozruchy; wymierzone one były 
głównie przeciwko biskupowi greckiemu, lecz 
kiedy pasza przyjął stronę tego ostatniego i po
słał mu wojsko, zaburzenie zwróciło się przeciw
ko ostatniemu. Mówią o krwawej walce na uli
cach, ale szczegółowe wiadomości jeszcze nie 
nadeszły.

Zwracamy uwagę czytelników na zamieszczo
ne poniżej korespondencje ze Lwowa i Paryża.

* ( K r o n i k a  T e a t r a l n a ) .  Poczynając od ze
szłej niedzieli, włącznie, na scenie wielkiej, przedsta
wiono trzy balety z kolei, ModniarhpAsmodeę i Dwóch 
Złodziei. Zostawiając rozbiór bieżących dziejów w 
teatrze Rozmaitości do jutrzejszego fejletonu, pragnie
my tu podzielić się z czytelnikami, wrażeniem wywo- 
łanem baletami o których wyżej wspomnieliśmy i rzucić 
oraz kilka ogólnych uwag, dotyczących stopnia i roz
woju choreografji warszawskiej. Powołuje nas do ta
kiej wyłącznej uwagi ta okoliczność, że każdy z trzech 
baletów przedstawionych obecnie, podległ ważnym 
odmianom, a to przez wzbogacanie ich tańcami nowe- 
mi, lub przeniesionemi z innych baletów, które uroz
maiciły bardzo zwykłą osnowę tych widowisk i doda
ły im wiele efektu. W „Modniarkach”, gdzie nieda
wno jeszcze, podziwialiśmy wyborny taniec p. Couqui, 
cały personel wchodzący do obszernych ram tego ba
letu, starał się tym razem przewyższyć się nawzajem. 
Pomijając już pas de deux, de trois, oraz pięknego ma
zura, gdzie wszystkie prawie drugie tancerki tutejsze, 
ukazywały się na przemian, starając się lekkością i gra
cją zwrócić uwagę widzów—-przepyszny, pełen humoru 
i charakterystyki, kankan w obydwóeh obrazach, wy
konany był z takiem życiem, fantazją iwy kończeniem że 
wywołał zupełne zadowolenie i rzęsiste oklaski. Po-



między tancerkam i p. Dylewska, a z tancerzy p. Meunier 
odznaczyli się szczególniej podczas tego fragmentu. 
N azajutrz, w Asmodei, wzbogaconej również dodane- 
mi tańcam i—panna Stefańska przewyższyła siebie sa
rnę—rozwijając w lekkim  i nacechowanym nieokreślo
ną gracją tańcu, wszystkie zasoby i całe bogactwo 
swojego talentu. Nowe pozy i jakby improwizowane 
a  niespodziane ruchy i akcja pełna wdzięku, pory
wały oczy widzów, zmuszając ich do ciągłych okla
sków. W „scenie z tańcem” podczas drugiego obrazu, 
•w „pas de trois” w obrazie trzecim i nakoniec, w „pas 
seul” na końcu czwartego obrazu,—utalentowana bal
lerina nasza, zachwycała zarówno lekkością i wdzię
kiem ,—wszędzie była niezaprzeczenie znakomitą tan
cerką i artystką razem! Drugie tancerki i koryfejki, 
wykonały prześlicznie „taniec z tam burynam i” w o- 
brazie pierwszym, „ taran telę” w trzecim i „taniec 
z szalami” w czwartym, a charakterystyczne „pas de 
deux” węgierskie, wywołało prawdziwe zadowolenie 
widzów. "Ale i „Dwaj Złodzieje”, podczas wczoraj
szego widowiska, rozszerzyli również nad zakres swo
je  zwyczajne ramy. Oprócz części komicznej, w k tó 
rej p. Popiel był nieporównanym — oprócz zwykłego 
m azura w sukniach balowych, podczas drugiego aktu 
i zwykłego w trzecim obrazie kankana, publiczność o- 
trzym ała w dodatku, prześliczne „pas de deux” , k tó
re  wstawiono do trzeciego ak tu  dla p. Stefańskiej i p. 
Rządcy, znany i ulubiony fragm ent „Oświadczenie 
w tańcu”, w którym  i przebrane po męzku i nieprze
brane tancerki, wywołały powszechny zapał widzów 
przez nadzwyczajną grację i swobodę, z jakiem i wy
konały ten prześliczny ustęp, a wreszcie i dzielny mazur 
z Halki. Nie wymieniamy żadnej z drugich tancerek ani 
koryfejek, biorących udział w trzech, z kolei przedsta
wionych baletach; wszystkie one bowiem odznaczyły się 
widocznem usiłowaniem i szczęśliwem usposobieniem, 
k tó re  też oddziałało na publiczność, istotnie zachwy
coną. W  ogóle jednakże, zwracano uwagę, iż perso
nel tutejszego baletu, uorgąmzowany dobrze i wyro
biony niepospolicie, wykonywa najlepiej tańce mniejsze, 
charakterystycznej barwy i treści, i w takich dopiero do
skonałym bywa. Uwaga ta, słuszna zupełnie, popiera 
dawniej już i niejednokrotnie wyrażone przez nas zda
nie, iż na scenie warszawskiej należało by zamiast 
wielkich, przez całe widowisko trwających baletów 
przedstawiać jaskrawe, charakterystyczne diwertisse- 
m enta i tańce rodzajowe, do których możnaby ograni
czyć personel baletu co do ilości, wzmacniając za to 
jakość onego.

* ( Z m i a n y  w p r z y j m o w a n i u  i w y d a w a 
li i u k  o r  e s p o n d e n c i j.) Nadesl. Autor artyku łu  w 
Dzienniku W arszawskim  Nr. 189 pod tytułem: Z m ia
n y  w biegu pociągów na drodze zelaznej warszaw.- 
bydg., objawił życzenie, że skoro pociąg po tej linji o 
dwie godziny w odejściu i przybywaniu przyśpieszono, 
ażeby listy tą  linją drogi żelaznej, w kierunku do 
Berlina wzajemnie przesełane, również o dwie godzi
ny dłużej dla wysłania tychże przyjmowane były, o- 
raz aż> by nadchodzące listy o dwie godziny wcze
śniej wydawano, dodał zarazem, że tem pewniej mo
że to nastąpić, skoro czas powyższy przypada w go
dzinach biurowych (w wzmiankowanym artykule by
ło  powiedziane, w tak  zwanych  godzinach biuro
wych. P . l i .) .  Jako świadomi lepiej tego przedmio
tu, czujemy za powinność dokładniej go objaśnić i 
przekonać, że wyrażone powyżej godziny są bezzasa
dne, albowiem skoro dawniej pociąg odchodzi! z 
W arszawy o godzinie 12 m inut 30, po południu, a 
dziś wychodzi o godzinie 2, je s t zatem korzyści na 
na czasie tylko 1 godzina 30 m„ (!) oraz je ś li przedtem  
pociąg przybywał o godzinie 4 po południu, obecnie 
nadchodzi o godzinie 3 m. 20, pozostaje w korzyści 
m inut 40. (Było naznaczone o godz. 4 min. 8 w roz
kładzie biegu pociągów. P. R .)

O ile nam wiadomo z przekonania, z chwilą zmian 
pociągów, i Zarząd Poczt natychm iast w tymże dniu 
zmiany swoje wykonał, gdyż nadchodzące do W ar

szawy listy kupieckie po przybyciu pociągu, w półto- 
ry  godziny z kasy pocztowej są wydawane, wszyst
kie inne w dwie godziny przez brieftregerów już są 
roznoszone, odchodzące zaś z W arszawy listy do godz. 
12 %  w południe w domu pocztowym, a do ostatniej 
chwili odejścia pociągu w dworcu drogi żelaznej, lub 
wprost do wagonu pocztowego są przyjmowane. Gdy 
więc cała czynność tak  szybko je s t ukończoną, wyna
lezione przez artyku ł cyfry dwóch godzin, zostająbez 
znaczenia. (Nie szło w artykule Dzień. W arszaw, o 
dwie godziny, lecz o zastosowanie wydawania i przyj
mowania korespondencji do zmiany zaszłej w biegu 
pociągów na drodze żel. warsz.-bydg., a że to nie za
raz  zośtało zaprowadzone, dowodzi tego podobneż 
życzenie wyrażone w organie tutejszego świata kupie
ckiego, w Gazecie Handlowej. P . R .)

Nadto au tor artyku łu  powinienby wiedzieć, o czem

każdodziennie przekonać się może, że urzędnicy po
cztowi, nie tylko w godzinach biurowych, lecz późno 
wieczornych pracują, jedynie tylko dla dobra i dogo
dności publicznej, ażeby w każdym dniu oddaną lub 
przechodzącą przez W arszawę korespondencję, pier- 
wszemi odchodzącemi pocztami wyekspedjować, a tem 
samem, niewprowadzałby w błąd drugich. (Wspo- 
mniony artyku ł Dzień, nic nie mówił o gorliwości u- 
rzędników pocztowych, lecz tylko wyraził życzenie, 
aby władza pocztowa, o której chęciach dla dogodze
nia publiczności nawet nie w ątp ił, wydała sto
sowne rozporządzenia, bo urzędnicy sami nie mogą 
dowolnie, jak  nam się zdaje, zmieniać godzin przyj
mowania i wydawania korespondencji; lecz jak  ude
rzyć w stół, nożyce się odezwą. P . R .)

* ( K a n t o r  e s k o n t o w y  w Ł o d z i ) .  Dla^sto- 
sunków handlowych miasta fabrycznego Łodzi, nowe do
brodziejstwo się otwiera, dowiadujemy się bowiem z do
brego źródła, że Bank Polski zamierza przy istniejącej 
tamże swej filji, która dotychczas zaliczeniami na przyję
te do składu towary i produkta surowe fabryczne się zaj
mowała, urządzić kantor do eskontowania weksli miej
scowych fabrykantów i kupców, na zasadach przez tenże 
Bank w Warszawie zachowywanych. Mniemamy, żeBank  
Polski jeszcze bardziej by się przyczynił do ogólnego do
bra naszego fabrycznego przemysłu, gdyby zamierzone j 
eskontowanie weksli, rozciągnął i do innych okolicznych 
miast fabrycznych, to jest Zgierza, Ozorkowa, Pabjanic, 
Zduńskiej Woli, Konstantynowa i Aleksandrowa, których 
fabrykantom i kupcom kredyt osobisty nie mniej byłby 
pożytecznym. ( G. H andl.).

* ( R a d a  s z c z e g ó ł o  w a opi  e k uń cz a s z p i t a l a  
e w a n g e  l i  c k i e g o), składając niniejszem podzięko
wanie szanownym paniom,które raczyły dotąd szpital zaopa
trywać w szarpie i stare płótno, prosi aby swą dobroczyn
nością dla biednych cierpiących i nadal w nadsyłaniu po
wyższych potrzeb szpitalowi zechciały przyjść w pomoc. 
Niemniej uprasza osoby, któreby tak szarpie, jak stare 
płótno miały do zbycia, aby zechciały zgłosić się z tako- 
wemi do kancelarji szpitalnej, przy ulicy Karmelickiej, pod ! 
N. 2434, gdzie po przeważeniu nabyte zostaną.

* ( P o ż a r y ) .  W dniu 17 (29) h. m., w domu pod N. 
2435 przy ulicy Nowolipie, zapalił się dach gontowy, bę
dący nad komurkami, w których złożoną była znaczna 
ilość drzewa; przez szybki ratunek lokatorów domu, ogień 
wkrótce ugaszonym został. Po zbadaniu przyczyny poża
ru przez policję, okazało się, że na poddaszu tej komór
ki znaleziono podłożoną zapaloną onuczkę. Jak najskru
pulatniejsze śledztwo zarządzone zostało.— W tymże dniu 
przy ulicy Chmielnej, w domu podN. 15G5ti, pod angiel
ską kuchnią zapaliła się podłoga; po przybyciu straży 
ogniowej i po rozebraniu kuchni i podłogi, ogień został 
ugaszonym.

* W yszedł Nr. 35 O piekuna D om owego , który zawiera nastę
pujące artykuły: Legenda o zamku lłżeckiem, przez Tomasza 
Snarskiego (z drzeworytem.)—Żniwo, pieśń wieśniaczki przez 
Emilję Leję.—Życie w puszczy, pamiętnik sprawiedliwego 
człowieka, opracowany przez Juljusza Starkla (z drzewory
tem).—Kolej Warszawsko-Terespolska, przez Adama Wiślic
kiego.—Jak  się wznoszą poczciwi ludzie, obrazek wiejski w 
djalogach przez Eleonorę Ziemięcką (z 2 drzeworytami).—Po
lowanie z sokołami, wyjątek z pism ctarego myśliwca przez 
Józefa Grejnerta (z drzeworytem.)—Anegdota.

* N. 9-y R o d zin y , wyszedł z druku i zawiera: Letnie prze
chadzki warszawian.—Polowanie na męża komedja przez M. 
Bałuckiego (ciąg dalszy.)—Żeglarz świata przez j .  Żabiećca. 
—Przegląd tygodniowy.—Rozmaitości.

* ( I n s t r u k c j a  d l a  k o m i t e t ó w  c e n z u r y )  
w stolicach, co do pism uwolnionych od cenzurowania. 
§ 1. Na cenzorów komitetów wkłada się obowiązek pil
nowania, aby pisma, wydawane bez upoważnienia cenzu
ry nie zawierały w sobie nic przeciwnego prawu. § 2. 
W tym celu wszelkie drukowane bez cenzury utwory ma
ją  być rozdzielane do przejrzenia między cenzorów, po
dług uznania prezesów komitetów cenzury. § 3. Cen
zor, skoro dostrzeże w rozpatrywali cm dziele cokolwiek 
przeciwnego prawu, winien zawiadomić o tem na piśmie 
komitet cenzury, z przytoczeniem swej opinji. § 4. Ko
mitet, po wysłuchaniu i rozpoznaniu opinji cenzora, wy
da decyzję, czy ma być wytoczony lub nie proces sądo
wy. § 5. Jeśli komitet uzna potrzebę wytoczenia proce
su, w takim razie decyzją swoją zakomunikuje właściwej 
władzy, z dołączeniem egzemplarza dzieła, które podało 
powód do procesu, i jednocześnie doniesie o tem głównej 
dyrekcji prasy. § 6. W razach niecierpiących zwłoki 
z powodu zła przewidywanego z rozpowszechnienia wy
dania, w którem dostrzeżone zostało pogwałcenie prawa, 
prezes komitetu, na przełożenie cenzora, mieć będzie 
prawo, wprost bez komitetu postąpić wedle przepisu po
przedniego artykułu i wezwać policję miejscową o przy- 
aresztowanie wydania, będącego przedmiotem dochodze
nia. § 7. W razie wątpliwości, komitetom służy mo
żność przed rozpoczęciem procesu żądać decyzji dyrekcji 
prasy. (R us. Inw .)

* ( K o r p u s  p a z i ó w) .  W najwyżej zatwierdzonym 
1 8 lutego r. b. projekcie reformy korpusu paziów Jego 
C esarskiej Mości, między inntmi, zastrzeżono: Przy za-
chowaniu dotychczasowych zasad przyjmowania do kor
pusu paziów, zmienione ma być tylko zastrzeżenie co do 
wieku, mianowicie, zamiast od 10 do 15 lat wieku, usta
nawia się od 12 do 17 lat włącznie; obok czego, przyj
mowana do korpusu paziów' młodzież, ma być umieszcza
ną w klasach, stosownie do ukształcenia i wieku, a na
wet może być przyjmowana wprost do klas specjahi ych 
(R us. Inw .)

* ( U r l o p o w a n i e  ż o ł n i e r z y ) .  Najjaśniejszy Pan 
najwyżej rozkazać raczył: Uwolnić na urlop żołnierzy, 
którzy wysłużyli zakreślone termina w gwardji, jeździe, 
artylerji i inżynierji, a wojska te ukompletować młodymi 
żołnierzami, wybranymi ze składu bataljonów rezerwo - 
wych piechoty, podług wydanych w tej mierze przepisów.

( S k a s o w a n i e  t a m b u r m a ż o r ó w  w w o j s k u ) .  
Z najwyższego rozkazu Najjaśniejszego Pana skasowani 
być mają tamburmażorowie we wszystkich wojskach ar- 
mji, oprócz gwardji. (R u s. Inw .)

* ( P o ż a r y  w G a l i c j i ) .  Lwów. 2 0  sierpnia. 
Okropne pożary  pustoszące od kilku miesięcy już 
nasz biedny k ra j, wznowiły się w ostatnich dniach. 
W ciągu  czterech dni, t. j. od 10 do 14 b. m. spłonę
ły  w okręgu czortkowskim następujące wrs ie : Ubryń, 
Bazar, B iała, W ygnanka, Medwedowa, Pieława, 
Wierzbowiec, Cwitowa, oraz miasteczka Potok, Bar- 
goz i Niżniów. S traty  są nieocenione. Cały zbiór te-

I goroczny sp łonął w wyż wzmiankowanych miejscach, 
i  Strach panujący pomiędzy włościanami i ludnością 
żydowrską je s t nie do opisania. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że rozmyślnie podpalają; znaleziono 
bowiem w Czortkowie i innych miejscach listy gro- 

I żące, z których przejęto jeden napisany w języku pol
skim, następującej osnowy: „W  tym miesiącu spalone 
„zostaną następujące wsie, a mianowicie: Myszków, 
„Myszkarów, Olchowa, Worwolino, Tłuste, wszystko 
„aż po samo Bilce, gdyż ło tr  ten z Olchowy prześla
d u je  i ściga mnie nieustannie. To pisze Jan, a  co 
„napisze to się stanie.” Sądząc ze stylu, oraz orto- 
grafji tych listów, można twierdzić stanowczo, że au- 
torowie tychże należą do najniższej klasy ludności. 
Na niektórych z tych listów grożących znajduje się 
podpis: Od tajnego komitetu. W  Czortkowie w d. 14 
b. m. poprzylepmno podobne plakaty na murach. 
Nie ulega zatem  najmniejszej wątpliwości, że istnieje 
uorganizowana banda złodziei i podpalaczy, której 
członkowie tern trudniejsi są do ujęcia, że ludność 
wiejska, z obawy ich z unisty, najmniejszej nie niesie 
pomocy ani władzom, ani też właścicielom dóbr. 
(Preuss. L itt. Z .)

* (O o d w i e d z i n a c h  J.  C. W.  W i e l k i e g o  
K s i ę c i a  M i k o ł a j a  M i k o ł a j e w i c z a )  N .P rcu s.

i Z . z d. 29-go b. m. pisze w korespondencji z W arsza- 
! wy, datowanej 26-go t. m.: Spodziewane tu ju tro  wie- 
- czorem, zwyczajnym pociągiem drogi żelaznej peters- 
! burgskiej, przybycie Jego Cesarskiej Wysokości Wiel

kiego Księcia Mikołaja, drugiego b rata  Najjaśniejsze
go Cesarza, wywołuje od kilku już dni w naszem mie
ście niezwykłe, radosne uczucie. Można zaprawdę u- 
ważać jako oznakę coraz bardziej szerzącego się tu  h n  
jalnego usposobienia kraju, tę okoliczność, że wielu 
spogląda na te odwiedziny jako na wypadek wielkiej 
i wiele na przyszłość obiecującej doniosłości, — jako 
na dowód zupełnego pojednania, dawany przez Mo
narchę swym poddanym, którzy byli jeszcze niedawno 
w jawnym rokoszu, — jako zapowiedź rychłego aktu  
łaski d la  wszystkich winnych; leez oględniejsi ograni
czają te  sangwiniczne i przedwczesne nadzieje do tego, 
iż upatru ją  w odwiedzinach B rata Cesarskiego dowód, 
że w najwyższych sferach ustaliło się zaufanie do szczę
śliwie przez naszego nam iestnika Hrabiego Berga 
przywróconego i stanowczo utrzymanego regularnego 
porządku rzeczy, i ztąd wyprowadzać można wnio
sek, że niektóre środki wyjątkowe zostaną wkrótce 
złagodzone.

Danja.
* (S z 1 e z w i g c z y c y). Deputacja złożona z 600 

szlezwigczyków północnych, spodziewana je s t na dzień 
2-gi września w Kopenhadze; wr mieście tem robione 
są przygotowania dla świetnego przyjęcia tej depu- 
tacji. (L a  F r .)

Francja.
* ( P o s ł u c h a n i  e). Cesarz miał przyjmować 

27-go b. m., w zamku Fontainebleau, na posłuchaniu 
pożegnalnem, em ira Abd-el-Kadera, wracającego do 
Syrji. (L a  P a tr .)

* (H r. W  a 1 e w s k i). D ekret mianujący lir. W a
lewskiego prezesem  ciała prawodawczego, ma ukazać 
się dopiero w październiku lub listopadzie. (K oln . Z .)
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* ( M i n i s t e r  m a r y n a r k i .  — F l o t a  p a n 
c e r n a ) .  Minister marynarki opuścił Brest 25-go 
b. m. i udał się napowrót cło Paryża. Przed wyjaz
dem, minister przyjmował wyższych oficerów i sztaby 
jeneralne, przez których odprowadzony został do 
dworca drogi żelaznej. Eskadra pancerna, dowodzona 
Przez admirała Bouet-Willaumez, miała opuścić port 
Brest 28-go b. m. i udać się do Portsmouth. (L a  
Fr.)

* ( K w e s t j a  p r a c y  k o b i e t ) .  Dzienniki 
francuzkie zajmują się znowu gorliwie pracą kobiecą, 
a mianowicie zajęciem ich przy drukarniach. L a  Fr 
Dres., Le Mon. Univ., Avenir National, J. des Deb. 
rozwodziły się już nad tą kwestją; w Pays robotnicy 
sami wystąpili z zdaniem przeciwnem. Do tego czasu 
jednak, argumenta jednej i drugiej strony nie posu
nęły kwestji ani na krok; przeciwnicy tylko nabyli 
przekonania, że doświadczenie wyższe jest od wszel
kiego rozumowania. 3. des Deb. utrzymuje, że do
świadczenie pokazało, iż kobiety pod każdym wzglę
dem są zdatne na zecerów do drukarń. (Koln. Z .)

* (W a 1 k i b y k ó w). Biskup z Nimes ogłosił list 
pasterski, potępiający walki byków. W d. 26-m b. m. 
ma odbyć się w Paryżu w hipodromie pierwsza wal
ka byków. Zachodzi tylko pytanie, jak wyglądać bę
dzie wśród owych scen, prawo Gramonta znieważone 
jawnie podobnemi wystąpieniami. (Koln. Z .)

" Meksyk.
* ( O s t r z e ż e n i a  d z i e n n i k  ów). Messager 

franco-americain wylicza sześć dzienników, które o- 
trzymały ostrzeżenie. Dzienniki te są:  ̂Qrguesta i 
Donna Clara wychodzące w Meksyku, M ea liberal 
i Ferro-Carril w Orizaba, Idea liberal w Puebli i A l
bum w Zacatecas. Prefekt Puebli, żądający uwięzie
nia redaktora dziennika Idea liberał, przypomina sę
dziemu, ażeby tenże stosował się nietylko do prawa 
z 10-go kwietnia, ale także do okólnika z 20-go czeiw- 
ca. (Koln. Z .)

Niem cy.
* ( K r ó l  p r  u s k i) spodziewany był 26-go b. m. 

w Baden-Baden, gdzie bawi od kilku dni królowa, je
go małżonka. (L a  F r.)

* ( K s i ą ż ę  a u g u s t ę  n b u  r g s  k i)  zobowią
zał się, jak wiadomo, przed swymi stronnikami do 
tego, że nie ustąpi przed Prusami i nie opuści Holsz- 
tynji, chyba w takim razie, gdyby go do tego zmuszo
no przemocą. Odkąd Austrja całkiem opuściła jego 
sprawę, wolno zapytać, jak książę postąpi dla pogo
dzenia swego obecnego postępowania z dawnemi o- 
świadczeniami. Jedynem dotąd postanowieniem, przez 
niego powziętem, jest podanie się do dymisji z armji 
pruskiej. (L a  F r.)

Prusy.
* ( K o l e j  k o l o ń s k o - m i n d e ń s k a ) .  Kolonja, 

28 sierpnia. Na dzisiejszem zgromadzeniu walnem to
warzystwa drogi żelaznej kolońsko-mindeńskiej, przy
jęto jednozgodnie umowę zawartą z rządem i zmiany, 
jakie wypadało zaprowadzić niezbędnie w ustawie. 
Komisarz rządowy, na zrobione mu zapytanie, oświad
czył, że umowa, po zatwierdzeniu jej przez króla, 
jest ze wszech miar legalna. ( Wolffs T. B .)

Turcja.
* ( A r e s z t o w a n i a  w B u k a r e s z c i e ) .  Po

dług wiadomości z Bukaresztu, krwawe zajście, które 
zaszło w tern mieście, spowodowało aresztowanie 300 
przeszło osób. Była to prawdziwa rewolucja, która 
się nie powiodła, lecz, której skutki są groźne. Pomię
dzy osobami poległemi i aresztowanemi znajduje się 
kilku bojarów. (L a  F r .)

* ( Z a b u r z e n i a . — P o b ó r  r e k r u t a .  — B ez
z a s a d n e  s k a r g i  pas zy) .  Belgrad, 22 sierpnia. 
Podług wiadomości nadeszłej z Widynu, tamtejsi 
bułgarowie napaść mieli gwałtownie na dwór Sabri 
Paszy, kaimakana, za to, że wspierał ciągle biskupa 
greckiego w jego uciemiężeniach bez granic. Wysła
no nizamów przeciwko buntownikom, z których bar
dzo wielu odniosło rany, albo też zostało zabitemi.— 
Jak mówią, mieli turcy wykonać znaczniejszy jak 
zwykle pobór rekruta w Macedonji biorąc nawet 
chrześcijan bez oporu.—Tutejszy pasza miał przesłać 
raport Porcie, że dla obchodzenia godnego uroczy
stości dnia urodzin sułtana przygotował wszystko i 
zaprosił wiele gości, ale że minister serbski surowo 
zakazał w tym dniu odwiedzać fortecę, i że wieczo
rem kazał postawić nawet wartę, ażeby żaden serb 
nie śmiał się przypatrywać illuminacji. Oskarżenie 
to uważać przecież należy za zupełnie kłamliwe, 
gdyż nikomu nie zabraniano wejścia do fortecy, i bar
dzo wielu serbów było świadkami tej uroczystości. 
Brak zresztą większej serdeczności, powinien pasza 
przypisać własnemu gburow'atemu obchodzeniu się. 
(W ander.)

* ( K a n a ł  s uez k i ) .  Times z 24 b. m. donosi,

że międzymorze Suez jest już całkiem przekopane i 
że kanał poprowadzony od morza Czerwonego do 
Śródziemnego, dozwala obu morzom nnęszac bez 
przeszkody swe wody. Dziennik angielski mowi o 
korzyściach handlowych, jakie wynikną z tego kana
łu, i o polepszeniach, jakie można będzie zaprowadzić 
w rolnictwie Egiptu. (L a  Fr.)

W łochy.
* ( P o d r ó ż e  p a p ie ż a ) .  Podług listów z Rzymu 

z 23-go b. m., ojciec św. robi nieustannie wycieczki 
w okolice Castel-Gondolfo i ma wrócić do Rzymu po 
święcie Narodzenia Matki Boskiej. Zapewniają, że 
m-gnor Leduchowski, nuncjusz papiezki w Brukseli, 
zastąpiony zostanie przez m-gnora Meglia, dotychcza
sowego nuncjusza w Meksyku. Na teraz żaden z re
prezentantów obcych państw nie znajduje się w Rzy
mie, gdyż wszyscy wyjechali za urlopami. Stan sani
tarny państwa kościelnego jest wyborny. (L a F r .)  _

* (A r m j a p a p i e z k a). Florencja, 23 sierpnia.
Do rzędu faktów obecnie spełniających się, zaliczyc 
należy werbunki do armji papiezkiej. Pomimo rozu
mowań organów stolicy apostolskiej, upatrywać w tern 
należy uznanie konwencji z 15 września. Austrja do
pomaga ile możności zwiększeniu armji papiezkiej. 
Pozwoliła ona werbować w swych prowincjach i pod
jęła się nawet bezpłatnego przewożenia ochotników 
z Trjestu do Civita-Vecchia; co się tyczy układów 
prowadzonych w Wiedniu z większą niż kiedykolwiek 
czynnością, dotyczą one nabycia od księcia Modeny 
karabinów, dział i efektów ubiorczych brygady, któ
rą  książę ten utrzymywał przez kilka lat w wene- 
cjańskiem i którą rozwiązał, widząc że królestwo 
włoskie wzmaga się na siłach. Broń ta wystarczy na 
4,500 ludzi. Każdy zapytuje, zkąd mgnor de Mćrocle 
dostanie pieniędzy; powszechnem jest mniemanie, że 
w obec tego zwiększenia wydatków w chwili właśnie, 
gdy deficyt jest dotkliwszym niż kiedykolwiek, papież 
zdecyduje się na uznanie faktów dokonanych i przy
stanie na to, ażeby Włochy płaciły cztery piąte czę
ści procentów długu papiezkiego, gdyż tyle przypada 
na prowincje do Włoch przyłączone. Papież kazał 
puścić niedawno w obieg za 10 miljonów talarów pa
pierów ukonsolidowanych; lecz umieszczenie ich jest 
trudne, i z tego powodu stronnicy rządu rzymskiego 
myślą nad zaradzeniem złemu. Przybyli przeto do 
Rzymu reakcjoniści, którzy zaproponowali zaprowa
dzenie w całym świecie katolickim stałego dochodu 
z świętopietrza. Mają pozawiązywać się kongregacje 
i każdy stowarzyszony ma zobowiązać się do płacenia 
najmniej po jednym franku rocznie. Spodziewają się 
zgromadzić w ten sposób 30 rniljonów wiernych, co 
dałoby dochód tyluż miljonów rocznie. ( La  Patr.)

* ( O k ó l n i k i  m i n i s t r ó w . )  Italie z 23-go b. m. 
ogłasza okólnik, który włoski minister spraw wewnę
trznych przesłał prefektom w imieniu tak swojemjak 
i całego gabinetu. Chodzi tu jeszcze o tę niefor
tunną sprawę Petitti, którą przypomnimy w kilku 
wyrazach. Wiadomo, że oskarżano mocno pewnego 
pułkownika włoskiego, z powodu czynów gwałto
wnych jakich miał się on dopuścić podczas ruchu ga- 
ribaldyjskiego, który zakończył się pod Aspromonte. 
P. Petitti, minister wojny, powziął niefortunną myśl 
przesłania dowódcom oddziałów armji włoskiej okól
nika, który zdawał się zachęcać ich do uważania sie
bie. za moralnie dotkniętych oskarżeniem wymierzo- 
nem przeciw pomienionemu pułkownikowi, i każdy pa
mięta agitację wywołaną ogłoszeniem tego doku
mentu. Agitacja ta trwa jeszcze dotąd i zdaje się 
nawet wzmagać. P. Lanza postanowił zbyt późno 
zaradzić złemu. Powiada on, że okólnik ministra 
wojny miał pozostać w tajemnicy. Przypuśćmy, że tak 
jest; lecz lepiej byłoby, gdyby takowy nie był 
wcale istniał. Nadmienić musimy, że wyjaśnienia
i komentarze pana Lanza są także niefortun
ne. Pan Petitti, powiada on , miał jedynie na ce
lu „ostrzedz wszystkich bez wyjątku oficerów armji, 
„dla tego, ażeby w razie gdyby jeden z nich stał się 
„przedmiotem oskarżeń publicznych lub prywatnych, 
„koledźy jego nie odmówili mu swego szacunku i zau
fa n ia , ani też opuścili go dopóty, dopókiby czyny 
„zarzucane nie zostały legalnie dowiedzione.” (Jour. 
des Deb.) (Dalej p. David, sekretarz redakcji, kryty
kuje oba okólniki i wynurza zdanie, na które nie mo
żemy zgodzić się. P. I i )

* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h .  Wy b o r y ) .  Z Flo
rencji donoszą, że dekret rozwiązujący izbę deputo
wanych, ogłoszony zostanie w pierwszej połowie wrze
śnia. Niezwłocznie potem zwołane będą kolegja wy
borcze, same zaś wybory ukończone zostaną przed u- 
pływem października. Nowa przeto izba deputowa
nych zgromadzi się pierwszych dni listopada. Odczy
taną zostanie naturalnie mowa tronowa, poczem na
stąpi sprawdzanie wyborów i następnie izba przystąpi 
do pracy. ( L a  P atr.)

* (Moens) .  Salerno, 23  sierpnia. Anglik Mo- 
ens wypuszczony został wczoraj wieczorem z niewoli, 
w jakiej trzymali go bandyci, i przybył do Giffone. 
(  Nord.)

♦ ( C h o l e r a ) .  W małem miasteczku neapolitań- 
skiem Sansevero, które tak bardzo ucierpiało od cho
lery, epidemja do pewnego stopnia już ustała, za to 
mała gmina Paterno, z blizko 100 osób zapadłych na 
cholerę, utraciła przeszło połowę. Jak donoszą do 
Gaz. di Venezia umarło znów w Ankonie 7 lekarzy 
i 11 sióstr miłosierdzia (niedawno donoszono, że u- 
marło 11 doktorów, a 2 siostry miłosierdzia). (W im .
Z.) ___ _

Korespondencje Dziennika W arszaw skiego.
Lwów, 24 sierpnia.

Nowy skandal.—Ilustracja autonomji.—P oseł Zaliorojko.__
Bąki dziennikarskie o zmianach w Galicji. — Praw du.— 0*wla
ta — Głosy  dzienników.

Musicie mi tym razem wybaczyć, jeżeli nie jedną 
rzecz, nad którą wartobv się rozszerzyć, zaledwo kil
ku zbędę słowy. Od kilku dni dokucza mi tak mi
grena , że gdyby nie obowiązek, nie umaczałbym 
pióra.

Wczorajsza Gazeta Narodowa, w artykule zamiesz
czonym w odcinku z podpisem Kostecki, prześcignęła 
wszystko, co dotąd w dziedzinie paszkwilów się poja
wiło. Obrzydzenie bierze regestrować takie przejawy 
kompromitujące naszą wolność druku. Autor artyku
łu, uderza na założyciela Hasta,— dziennika, który pod 
względem zasad i dążności, głupoty i złośliwości, na 
równi stoi z Gazetą N a r.,—w sposób tak nikcze
mny, tak podły, że trudno świadomemu miejscowych 
stosunków stłumić w sobie oburzenie, jakie odczyta
nie tego paszkwilu sprawić musi. Czyście słyszeli kie
dy, aby dziennik z pretensją do przewodniczenia opi- 
nji, z jakiem takiem poczuciem własnej godności 
drukował przeciw swemu koledze, takie naprzykład 
zarzuty, że żona jego niecnota, że dzieci, które jego 
nazwisko noszą, nie są jego dziećmi, że... że... i t. d. 
od początku aż do końca. Przypuśćmy, że to wszyst
ko prawda, że założyciel Hasia  jest i nie najmoral- 
niejszy i w prywatnych domowych stosunkach nie naj
szczęśliwszy, to cóż takie brudy natury najprywa- 
tniejszej, nie mające żadnego związku z życiem publi- 
cznem, czytającą Gazetę powszechność obchodzić mo
gą?... Jakie wreszcie można powziąść wyobrażenie o 
autorze tego brudnego paszkwilu i o dzienniku, któ
ry mu swe kolumny otwiera, jeżeli się zniżają do tak 
nikczemnej broni przeciw koledze, co głosząc te same 
co Gazeta Narodowa brednie, tern jedynie względem 
niej zawinił, że wychodzi i ma pare set abonentów?... 
Gdyby wolno po Gazecie Narodowej sądzić o całej 
publicystyce polskiej w Galicji, należałoby z goryczą 
wyznać, że tylko na to istnieje, aby nadużyciami wol
ności druku złożyć niezbity dowód, że współpraco
wnicy i redaktorzy gazet naszych nie umieją tej wol
ności szanować i cały zapas swoich brudnych i złośli
wych instyktów ku temu jedynie zwracają, by krajo
wi wolność druku obrzydzić. Czytając te ohydne pa
szkwile, trzeba mimowolnie zawołać: Szczęśliwy kraj 
gdzie jest cenzura!... W obec takich owoców wolności 
druku, nie lepszych może doczekamy się po autono
mji. Brak jeszcze u nas tego stopnia dojrzałości i o- 
światy, które są condicio sine qua non samorządu, 
wolności, jeżeli autonomja nie ma być uświęceniem 
największych nadużyć, wywodzących swój ród z cie
mnoty i próżności. Jako ilustrację takiej autonomji 
podaję następujący wypadek. W pewnej wsi nanaszein 
Podolu, pastuch, mimo gromadzenia się chmur, prze
powiedział żądającym deszczu mieszkańcom włości, 
że tego dnia deszczu nie będzie. A że przytem miał 
wymachiwać laską jakby na znak odpędzenia chmur, 
włościanie oskarżyli go przed wójtem o czary szko
dliwe. Wójt zważywszy, że mimo gęstych chmur 
deszcz przecież jak się spodziewano i jak sobie życzo
no, nie pada, skazał pastucha za widoczne odpędze
nie chmur, w złośliwym do tego zamiarze, na 25 ki
jów, który to wyrok wójtowski z taką wykonano ści
słością, że pastuch ledwie się podniósł z ławki. Owóż 
macie autonomję ze strony praktycznej, która jakby 
się uwzięła, zadaje kłam wszelkim wywodom teorety
cznym Czasu, Hasła i Narodówłci.

Dla innych wcale przyczyn nie podobał się pewne
mu stronnictwu naszemu wybór włościan na posłów 
do sejmu krajowego. Nie zaniedbano nadużyć nawet 
legalności, aby ich się pozbyć, a gdy legalność do wo
li naciągana nie pomogła, próbowano innych środ
ków. Nie dziw więc, że jednemu z posłów włościań
skich wytoczono proces o kradzież, w którym tak 
pierwsza jak druga instancja, uwolniła oskarżonego 
dla braku dowodów. Wyrok taki pozbawia oskarżone
go praw politycznych, a w danym przypadku mandatu 
poselskiego. Procedura jednak nasza sądowa pozwala
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odwołania się do sądu najwyższego, nawet i w takim 
razie choćby obce poprzednie instancje wydały wyrok 
jednobrzmiący, jeżeli dopuszczono się przeciw oskar
żonemu i skazanemu oczywistej niesprawiedliwości, 

ausserordentliche Revision des

w ro- 
dziś dzień ci

co się nazywa
Urtheils.” . .

Owóż na mocy takiego odwołania się, zmosł sąd 
najwyższy wyrok uwalniający posła Zahorojkę tylko 
dla braku dowodów i uzna! go niewinnym. Hasto na
sze które o prawodawstwie naszem najmniejszego 
n iem a wyobrażenia, podaje wiadomość o tern w taki 
sposób, jakoby sąd najwyższy uzaał Zahorojkę nie
winnym, jedynie dla tego, aby mógł dalej posłować. 
Zarzut niesprawiedliwości najwyższemu trybunałowi 
uczyniony publicznie drukiem, nie puszcz onoby ni
gdzie płazem. U nas dzisiaj dziennikom wszystko 
wolno.

Od kilku dni krążą po dziennikach pogłoski o ro- 
żnvch zmianach w politycznym podziale kraju, jak 
np. o zamiarze zwinięcia komisji namiestniczej. Są 
to po większej części bąki podobne temu w Nordd  
A . Z ., że najwyższe posady w Galicji mają napowrót 
obsadzać ludźmi, na których za namiestnictwa hra
biego Gołuchowskiego zostawali. Zmiana tego rodzą 
ju  jest już dla tego niepodobną, że szefami 
żnych oddziałach administracji, są po 
sami, co byli za Gołuchowskiego. , ., ,

Z dniem 1-m października zaczną wychodzić dwa 
nowe pisma: Prawda dwutygodnik polityczny w Pize- 
myślu i Oświata, nismo pedagogiczne w Poznan- 
skicm.

Czas rozbiera wątpliwości niektórych dzienników 
w iedeńskich o usposobieniu konstytucyjnem lir. Bel- 
crediego i wyraża nadzieję, że konstytucjonalizm u- 
trzyma i rozwinie się w Austrji za teraźniejszego mi
nisterstwa.

Gazeta Narodowa stara się wyperswadować rusi 
nom, by odstąpili od zamiaru podziału Galicji gdyż 
żądany podział sprowadziłby najzgubniejsze dla nich 
skutki. Rusini dziękując Narodówce za zbytek tro
skliwości, obstają przy swojem z tą  skromną uwagą, 
że argumentom Narodówki brak tylko jednej bagatel
ki, to jest loiczności. W drugim leadarze podaje cy
frowy pogląd na fundację hr. Skarbka. Jest to dalszy 
ciąg artykułów, o które między nią a Czasem zaszło 
małe nieporozumienie. W korespondencji z Londynu 
p. B. gniewa się na księcia Kuzę, że się nie łączy 
z Turcją, aby uderzyć na Moskwę. Ciekawy jestem 
coby na to powiedział p. Bakunin gdyby wiedział, ja
kie teorje polityczne jego przyjaciele propagują.

Hasło dla wykazania wierności dla Najjaśniejszego 
pana i miłości, jaką goreje ku miłości austrjackiej, 
żąda aby w Wiedniu ustanowiono kanclerza dla Gali
cji na modłę kanclerza węgierskiego, protestując za
razem przeciwko zarzutowi, jakoby w Galicji dążono 
do oderwania tej monarchji od konstytucyjnego im- 
perjum austrjackiego. Wątpię, aby w Wiedniu Hasłu 
uwierzono i rad jego usłuchano, mimo tego, że dla 
okazania swej lojalności galicyjskiej tak zawzięcie
gromi Moskali.

W korespondencjach z Wołynia i Lublina opowia
da o ucisku religji i prześladowaniu własności, z ta 
kim talentem politycznym, że żal bierze widząc to 
tyranie jenjuszu twórczego w pracach koresponden
cyjnych. Pegaz zaprzężony do pługa przedstawia za
wsze smutny widok.

P. S. Upraszam szanownego korespondenta do 
Dziennika Warszawskiego, aby mię raczył za pośre
dnictwem tego dziennika zawiadomić, czy jakiś Ka
miński, który brał udział w sądzie na jakiegoś do
mniemywanego korespondenta Dziennika Warszaw
skiego, nie jest rodem z Galicji i czy się nie nazywa 
Ignacym?

Do bjografji szanownego Guttrego załączam list pe
wnej literackiej znakomitości, która powód pojedynku 
z Kurzyną w nader niekorzystnem dla p. Guttrego 
przedstawia świetle...

Ponieważ potrąciliście o denuncjację Hasła co do 
korespondenta z nad Pełtwy, pozwólcie mi przeto do 
uwag waszych dodać jeszcze i tę, że Hasło, jego za
łożyciele i główni współpracownicy, powinni zażądać 
zwrotu pieniędzy od swoich ajentów warszawskich 
tak są fałszywie informowani. Nie zgadniecie nigdy 
kogo o te korespondencje podejrzywano, a kogo tern 
doniesieniem o dymisji dotknąć chciano. Dymisjono
wany korespondent Dziennika Warszawskiego czeka 
rychło garstka publiki czytająca Hasło nie da dymi
sji temu organowi gołębiej prostoty, aby wypoczęte- 
mi siłami zabrać się do napisania, nekrologu. Że p.

' Kraszewski wziął dawno rozwód z rozumem, to już 
powszechnie wiadomo. <3

P aryż , 25 sierpnia 1865.
Nowe ozdobienie orderem panny Róży B onheur—Nasi wy

chodźcy ozdobieni orderami przez.... siebie samych.—Usiło

wanie samobójstwa jednego wychodźcy.—Ucieczka T. Dmo
chowskiego do Ameryki.—Walki byków w hippodromie.

Sławna pejsażystka panna Róża Bonheur, otrzy
mała od cesarza Maksymiljana order meksykański 
św. Karola; z dumą nosi ona dwa krzyże, na które, 
na honor, zasłużyła.

Panowie emigrauci C. J., tytułujący się hrabią i G., 
baronem, patrząc zazdrosnem okiem na znaczną licz
bę udekorowanych we Francji, a nie mogąc się docze
kać orderów obiecanych przez kanonika Kotkowskie
go i spółkę, sami przyozdobili sobie driurkę od guzi
ka wstążeczkami orderów ruskich. Nie zrobiłbym ża
dnej uwagi, gdyby ci panowie mieli prawo do nosze
nia tych oznak, lecz doskonale pamiętam, że ci pauo- 
wie nie nosili wstążeczek, kiedy byli w Warszawie 
przed powstaniem. Wprawdzie dziś utrzymują, iż 
przystali do prawego rządu; bardzo im winszuję, lecz 
czyż to nadaje im prawo noszenia oznak, których im 
nigdy nie udzielono?

Jeden z wychodźców przybywszy z Austrji, gdzie 
był internowany, do Paryża, zaraz ztamtąd wyjechał 
i osiedlił się w Bercq sur mer (w dep. Pas de Calais). 
Przed kilkoma dniami ludność tego miasta boleśnie 
była wzruszoną; biedak ten usiłował popełnić samo
bójstwo, i zadał sobie kilka ciosów nożem w okolicy 
serca. Na szczęście doktór Perrochaud ocalił go od 
niebezpieczeństwa. Następujące powody skłoniły te
go nieszczęsnego do samobójstwa: Przybywszy do 
Francji, nie znał żadnego języka, ani żadnego rze
miosła; nie umiał też żebrać. Rząd udzielił mu ma
leńkie wsparcie,—niestety! zbyt małe!... Smutny, 
zrospaczony, oddalony od ojczyzny, widział jak kre- 
zusowie emigracji odwracali się od niego z pogardą, 
ponieważ nie był tak wykwintnie ubrany jak oni. 
Rospacz doprowadziła go do samobójstwa. Jest to 
jedenaste samobójstwo, wiadome mi od dwóch lat.

przygotowania w Portsmouth, dla wywzajemnienia się 
naszym sąsiadom za uroczystości wyprawione dla flo
ty angielskiej. Dany będzie bankiet na pokładzie o- 
krętu D uke o f Wellington, oraz wyprawione zostaną 
uczty przez mieszkańców Portsmouthu.

Straszna zaraza na bydło szerzy się i upowszech
nia; jeżeli nie zdołają jej uśmierzyć, zrządzi ona stra
szne spustoszenia, w porównaniu z któremi klęski 
zrządzone przesileniem bawełniczem, będą małozna- 
czące. Na meetingu odbytym w Nottingham, poda
no na 2,500 sztuk liczbę bydła padłego w tern je- 
dnem hrabstwie. Rząd wydał obecnie rozkaz odoso- 
bniania bydła i zabijania tych sztuk, które zostaną 
dotknięte zarazą, pod zagrożeniem karą pięciu funt. 
sterl. Z powodu tej zarazy, mleko podrożało o 3 
pensy na litrze.

Okręt Wielki Zachodni stoi na kotwicy w Medway. 
Po raz to trzeci przedsięwzięcie założenia drutu tele
grafu elektrycznego pomiędzy Europą i Ameryką za
kończyło się niepowodzeniem. Pomysł zaprowadze
nia komunikacji podmorskiej pomiędzy obu lądami 
stałemi, datuje od r. 1855. Po dwóch latach doświad
czeń i prac, pierwsza próba zanurzenia odbyła się 
w r. 1857. Drut naładowany na pokład fregaty Sta
nów Zjednoczonych Niagara  i na okręt angielski 
Agamemnon, złamał się o 300 blizko mil od Yalen- 
tia. Po drugiej próbie, operacja tak trudna zanurze
nia drutu powiodła się zupełnie i wypadek ten powi
tany był tak w Europie jak i w Ameryce z niezmier- 
uem zadowoleniem. Lecz ten tryumf nauki nie był 
długotrwałym. Po upływie kilku zaledwie dni, ko
munikacja telegraficzna poczęła stopniowo psuć się i 
w końcu została całkiem przerwaną. Należało prze
to zacząć dzieło na nowo.

To podwójne niepowodzenie nie zraziło wytrwało- 
j ści i mocy ducha angielskiego. Towarzystwo, zawie-fj  v   ̂ ' ' .  « • |  K Jw l A i l l U V J  W IA V JIIW  u  O  J  7

Schylcie głowy, podli, co patrzycie na waszych braci , qzjone p0 dwakroć w swych nadziejach, zawiązało się 
z góry waszej wielkości i odmawiacie ifn wsparcia na ’ -  - ■ ’ ■ ’ ' 1 —  ,-i~
lichy kawałek chleba! Ogłosiliście się przewódcami 
powstania, okradliście fundusze narodowe, a teraz 
śmiejecie się z waszych ofiar. Każde samobójstwo 
wychodźcy, jest krwawą plamą na waszem czole, bo 
wy to oderwaliście poczciwych ludzi od rodziców, od 
pracy; wy odebraliście im chleb codzienny, żeby ścią 
gnać ich na emigrację i suchem okiem patrzyć na i cl
cierpienia. Słuchajcie ostatniego jęku tych nieszczę
snych, których użyliście aby się zbogacić; konając, 
rzucają na was przekleństwo.

P. Dmochowski, nadający sobie tytuł byłego do
wódcy żandarmów ostatniego powstania, jak to wska
zują jego bilety wizytowe, uciekł do Ameryki z na
stępującego powodu: Szanowny ten patyjota zapoznał 
się z rodziną francuzką, która go uprzejmie przyjęła. 
Po pewnym czasie zaczął się umizgać do córki go
spodarstwa, 18-letniej panienki niedoświadczonej, 
która, jak się zdaje, miała upodobanie do tytułów 
wojskowych. Nasz bohater ma dopiero lat 40, zgra
bną nogę, pewne oko, i posiada dar improwizacji a la 
Brzozowski. Umiał się podobać pannie i poprosił o jej 
rękę. Łatwo się zgodzono, p. D. bowiem miał pozycję 
w Paryżu; był stroicielem fortepianów. Zapowiedzie 
już były ogłoszone, a nasz żandarm, tak samo zręcz
ny poborca funduszów jak dawniej, potrafił wziąść za
liczenie 6,000 fr., na 20,000, z których miał się skła
dać posag. Jeden z wychodźców, mający mu służyć 
za drużbę, zazdroszcząc mu szczęścia, oświadczył ro
dzicom, że D. miał w Polsce żonę i troje dzieci. 
D. utrzymywał że to fałsz, i wyjechał dla wyszukania 
dowodów. Narzeczona i rodzice dotąd oczekują.

Repertoar hipodromu tak już był zużyty jak ka
lambur wodewilisty; wszyscy byli znudzeni: na Blon- 
diua patrzono już zupełnie na zimno; orangutangi by
ły dawnemi znajomościami; nawet dzikie zwierzęta 
ze spokojnemi, wlepionemi w publiczność oczami, 
miały taką minę, jakby liczyły dochód z przedsta
wienia.—Dyrektor hipodromu wziął się na koncept 
i wyjednał sobie pozwolenie na walki byków, na wzór 
madryckich toros. Spodziewam się, że te byki nie 
będą tak łagodne jak jeleń z 1860 roku, który sam 
gonił psy. Dotąd zapisane są 4 byki: 1° Potrójny 
diabeł, trzylatek; 2° Piekielny, tak samo; 3° L am 
part, pięciolatek; i 4 ’ Tygrys, sześciolatek. Byk nazy
wający się lampartem, lub tygrysem,—tego na prawdę 
nie rozumiem. Jeżeli byka zwą lampartem, jakże bę
dą nazywać lamparta? Mistyfikacja i zawsze mistyfi
kacja, great attraction. Z . M.

L o n d yn , 21 sierpnia.
Przygotowania w Portsmouth na przyjęcie floty francuzkiej.— 
Zaraza na bydło; meeting w Nottingham. — Drut telegrafu 
zaatlantyckiego i okręt W ielki Z ich o d n i.—Grosz Mazziniego 
spółubiegający się z świętopietrzem.—Pomysł Bulewskiego.— 
Ks Mikoszewski. — W rażenie wywarte na emigrantach wy

kryciem fałszywych biletów.
Podczas gdy flota angielska brata się z flotą fran

cuzką w Cherbourgu i w Brest, robione są wielkie

na nowo. Zrobiono znowu drut wydoskonalony, któ
ry pozwalał liczyć na stanowcze powodzenie; lecz i 
tym razem usiłowania zakończyły się rozczarowa
niem. Drut uległ uszkodzeniu, co pochodzi ze spo
sobu, w jaki zwinięto go na pokładzie okrętu Wielki 
Zachodni. W tym roku nie będzie już nowej próby 
założenia drutu: czynność ta odłożoną została do ma
ja  roku przyszłego. Wszystkie trzy towarzystwa 
powezmą w tych dniach stanowcze postanowienie.

Świętopietrze nie jest jedyną składką nakazywaną 
wiernym, Mazzini bowiem, prorok idei, ustanowił 
nową składkę na swą korzyść. Płacenie grosza maz- 
zinistowskiego zalecane jest anglikom i włochom; 
widać przeto, że ap»stolstwo rewolucji może się na 
coś przydać. Bulewski eksploatuje myśl Mazziniego 
i spodziewa się także zniewolić do płacenia składek 
dla podtrzymywania jego własnego apostolstwa. Je
żeli Bulewski będzie miał powodzenie, w takim razie 
zjawi się za kilka dni najmniej ze stu apostołów, któ
rzy spowodują spółzawoduictwo dla świętopietrza, 
dla grosza Mazziniego.

Spodziewany jest tu ksiądz Mikoszewski, który ma 
udać się do Szkocji i Irlandji, dla zbierania fundu
szów na rzecz.... księdza Mikoszewskiego, ad majo
rem Dei gloriam , jak zwykle.

Wiadomość o wykryciu w Ziirichu i we Francji fał
szywych banknotów wymienionych przez emigrantów, 
wywołała tu powszechny popłoch. Na Leicester- 
square, dwaj emigranci, K. i F., wrzucili obecnie coś 
do Tamizy, inny zaś emigrant wyjechał do Nowego 
Jorku. Cała kolonja polska postanowiła posłać rzą
dowi amerykańskiemu adres, dla zawiadomienia go, 
że fałszerze wyjechali do Ameryki. Lecz  ̂ jeden ze 
zręczniejszych zrobił uwagę, że lepiej dać temu po
kój, gdyż zapytanoby się ich może o pewne informa
cje i szczegóły, któreby ich nabawiły niezawodnie 
kłopotu. JA A.

Florencja, 20 Sierpnia.
Kilka słów o więzieniach papiezkich.

Liczba więzień papiezkich wynosi dwadzieścia ośm, 
z tych niektóre umieszczone są w dawnych, średnio
wiecznych norach, z zanieczyszczonem powietrzem. 
W korytarzach i celach brak powietrza i światła, wy
chodki są po większej części źle utrzymane, zkąd po
chodzą wyziewy śmiertelne i smród nieznośny.

Łóżka obozowe, na których sypiają skazani, są na
pełnione mirjadami robactwa, woda przecieka przez 
mury, w niektórych więzieniach podłoga jest pokryta 
gnojem i ekskrementami (Beragna, Visso); bat i ka- 
wecan, oraz łańcuchy, wiszą na ścianach.

Jak skoro przyjdzie Wielkanoc, karani są wszyscy 
więźniowie, którzy nie przystępują do komunji św.; 
każdemu zaś kto przystępuje do tego sakramentu, da- 
ja po półbuteleczki wina białego Orvieto. /darzyło 
się raz nawet, że pewien kaznodzieja powiedział z ambo
ny: „Spodziewam się, że w tym roku nie będzie upor-
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, , . . . i  „ i ,  v „ i , . i Wniciech Studziński hez w skazan ia  miejsca, Karol Niegel w
„n y ch , d a ję  bow iem  n ie  p o łb u te llu , lecz  c a łą  b u te l-  Bi Ł m.stoku p i0tr Pławski w Grodnie, Kietlmski Franci- 
..kp ” W in  A łA Ałr*7vmvwnnp. n rz e z  n rz v s te n u ia c v c n  i  T ra fn ie  n w r .  .Tarmnlnioft. Sieżakowska dom miKia-vkę.” Wino to, otrzymywane przez przystępujących t szek w p;orytme przez Ja rm o ln ice , S ie ż a k o w sk a
do św. sakramentu, daje w San-Michele powód do -• Tr- '  » miei
żartów najdziwaczniejszych i najbezbożniejszych.

W więzieniu w Civita-Vecchia, używana jest prze
ciw więźniom b ra g a \  jest to długi łańcuch, do które
go więźniowie są przywiązywani na całą noc po 300 i 
nawet po 500. Z tego powodu zdrowie skazanych co
raz bardziej się pogarsza. Jak skoro którykolwiek z 
uwiązanych do łańcucha ośmieli się, wbrew przepi
som, mówić, lub ruszać się, natychmiast tak zwani 
m a z z i  okładają go kijami. Cóż to są za mazzi? Są 
to galernicy najbardziej znikczemuiali z powodu swe
go postępowania na galerach, którzy towarzyszą zwy
kle dozorcom, mającym zawsze w kieszeniach szty
lety.

W więzieniach papiezkich używane są jeszcze trzy 
inne rodzaje kary: c a v a le tto , c o lla re  żelazne i m o r -  
d a c c h ia .  Oto na czem zależą te kary:

Cavaletto składa się z kamienia również twardego 
jak marmur, przed którym karany powinien uklę
knąć i oprzeć na nim pierś. Przywiązują mu do po
dłogi, łańcuchami, z jednej strony nogi, z drugiej rę
ce. W tym stanie, bity jest on po plecach żyłą woło
wą, długą na dwie blizko stopy i przeznaczoną do 
tego właściwie użytku. Liczba razów wynosi od Jo 
do 30, stosownie do domniemanej ważności przewi
nienia. ' .

Collare żelazne, jest to obręcz, który zakłada się

KURS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ 
dnia 18 (3 0 ) Sierpnia 1865 r.

szewskiego n a  Krakow skim  bez oznaczenia mjei sca>,
R ejsk i w Białym -Stoku, G astaldi A rch itek t Calle del Orden 
N r  2 9  w St. A ndres de P a lo m ar w H isz p a n ji. p rzez  B arce
lonę. „ T

* W  dniu 17 (29) sierpnia 1865 roku u ro d z iło  się w W arsza 
wie- Chrześc/an: -pici męzkiej 4, żeńskiej 1; * taroza onny■ . 
mezkiej 4, żeńskiej 1; razem  10; z a ś lu b ie n i  CArzescyame^ 
Barycki Leon czel. szew., z Kow alską Józefą; Waltter 
żołn., .z M aciejewską A nastazją; Starozakonn,. L d S'^ 
muzyk., z Silberstein  F ra jd ą ; Silberberg Szmul, z Liip J 
Gctlą; M order M osiek, z S a ła t F a jgą; Poznański Ja:kob blaich., 
z C zarną Fajgą; z m a r l i  Chrześcianie: Nowakowski J  
t;5 nrof. inst. muzyczn.; D em bowska Leontyna lat b4, i r 0  
P io tr la t 60 obyw.; R itte r  K arol la t 70 s to i ; W in te r .F ran c i
szka la t 46; K ru l Paw eł la t 42 żołn.; P ^ k °YskŁ Bry?v lv sk l 
44 żona wyrobn.; Jan  L ukaszczyk la t 37 mul., Bogus 1 
Em ilia  la t 53 wyrobn.; K arbow ska M arjanna la t 45, K 
uowska M arjanna la t  14; M uszyński Feliks la t 2 syn ., 
Romanowska Józefa  rok  1 jedna  czw arta cor. szew.; Paw ło - 
ska M agdalena ro k  1; Chojnacka M arcjanna la t 2 cor. wyro b _, 
Yollmers H enryeta  ro k  1 i pó ł cór. bedn.; Lewi Jozefa  la t 5 
Sędzim ir Fe liks la t 2 syn cieśli; Kulik M arceli rok  1 syn 
szew.- Kralew ska T eresa  mies. 2 wych. dziec. Jezus; Drągow- 
ski A leksander mies. 3 wychów, dziec. Jezus; K ralew ska le -  
resa dni 16 wych. dziec. Jezus; R ajchert Ju ljan  dni 29 wych. 
dziec. Jezus; D ębski Tom asz dni 23 wych. dziec. Jezus; Mi- 
szczakowska H elena dni 25 wych. dziec. Jezus; W ójcicka A n
na dni 9 wych. dziec. Jezus; Kowalski W alery  mies. 8 syn 
służ.- Polkowska Józefa  godz. 1 cór. stoi.; Stnrozakonni:b  ren- 
kel Tekla la t 29; Pszczo ła  M ordka la t 30 wyrobn.; Finkel- 
stein R uchla la t 23; Senator E s te ra  la t 10 cór. wyrobn._; Tin- 
kelstein  Dawid rok  1 jedna  czw arta; Rum ow er Abram  mies. 
dziecię p łci męzk. nież. urodź.

JW®sss9®y>

na szyję i przymocowuje się do muru za pomocą oat- 
dzo k r ó t k i e g o  łańcucha. Więzień w ten sposob kara
ny stoi na nogach i pozostawiają go w tym stanie pi ze
kilka godzin. K a r a  t a  stosowaną jest do więźniów 
okazujących nieuszanowanie- względem dozorcow.

Mordacchiajest to rodzaj szczypców żelaznych,które 
chwytają za język i trzymają takowy po za obrębem 
ust tak długo, jak zechce naczelny dozorca. Język, 
rozdrażniony i zapalony mocnem ciśnieniem obcego 
ciała puchnie do tego stopnia, że me może następnie 
przez długi czas wrócić do ust! Mordacchia jest ka
ra wymierzaną przeciw bluźniercom, mianowicie prze
ciw tym, którzy dopuszczają się bluźnierstwa wzglę
dem Matki Boskiej, świętych i papieża-króla.

Na widok podobnych okrucieństw, czyż można u- 
wierzyć, że takowe dzieją się za naszych czasów, a nie 
wśród wieków średnich. Zwłaszcza zaś czy można 
przypuszczać, aby podobne barbarzyństwo mogło miec 
miejsce w państwie, którego głowa głosi się być na
miestnikiem Jezusa Chrystusa. A-

6;

K a l e n d a r z .
We czwartek, 31 sierpnia. — śśw. Rajmunda wyzn. i 

Rufiny pan. - -  Słońce wsch. o godz. 5 min. 10; zach. o 
godz. 6 min. 50.

W  piątek, 1 września.—św. Idziego op. 
o godz. 5 min. 11; zach. o godz. 6 min. 47.

-Słońce wsch.

K r o n i k a .
* ( N a j n o w s z a  o p e r e t k a  p. O  f  f  e n  b a  c  li a )  

Les bergers n a b y ta  p rzez  n o w ą  d y re k c ję  b u fó w  p a -  
ry z k ic h , zostan ie  p rz e d s ta w io n ą  n a jp ie rw  w  C a r lth e a -  
te r  w W ied n iu .

*  ( 8  t a r a  m i ł o ś ć  n i e  r d z e w i e j e . )  P a n n a T a n -  
t in  p o w ró c iła  z n o w u  do b u fó w  p a ry z k ic h . T e a t r  ten  z a 
czn ie  sw e  p rz ed s ta w ien ia  w  d. 15 b. m. d w o m a  now ein i 
o p e re tk am i: „ D ix  in n o e e n te s” i „ L a  B o ite  a  s u rp r is e s .” 
P ie rw sz ą  sk o m p o n o w a ł p . A lb e r t  G r isa rd , d ru g ą  zaś p.
Ł .  D effes .

*  ( Ż e g l u g a  n a d  p o w i e t  r  z n a ) . I n t e r n a t i o n a l  
d o n o si, że w  d n iu  4  b. m. n ie ja k i p- D e la m a rn e , w y n a 
la z c a  p rz y rz ą d u  do la ta n ia  p o  p o w ie trz u , o p a trz o n eg o  ż a 
g lam i i ś ru b a m i, w zn ió s ł s ię  po  ra z  p ie rw szy  ż ogrodów- 
-w C rem o rn e . T e n  p ra w d z iw y  o k rę t p o w ie trzn y , Espe- 
rance, sz y b o w a ł z p o czą tk u  p rzez  czas ja k iś  w  k ie ru n k u  
w ia tru ,  i liczn i w id zo w ie  zaczę li ju ż  p o w ą tp ie w a ć  o 
ro z w ią z a n iu  z a d a n ia  żeg lug i n a d p o  wi e trz n r j .  L ecz  w k ró t
ce  u jrz a n o  ro z w ija ją c e  się  ż ag le  i siln e  p o ru sz en ie  się  
Btern; s ta te k  d o tą d  id ący  ku  p o łu d n io -w -sch o d o w i, zm ie 
n ił n a g le  k ie ru n e k , a  p rzy b y w szy  po n a d  B a tte r s e a p a rk ,  
sp u śc ił sie  k u  z iem i, z k ąd  w zn ió sł się  z a ra z  p o w tó rn ie  i 
p o sz y b o w a ł w  s tro n ę  p o łu d n io w ą  n a  L o n d o n b rid g e . l u  
zn o w u  zm ien ił k ie ru n e k , a  p rze lec iaw szy  po n a d  T a m i
zą, p o ż eg lo w a ł w  s tro n ę  p a ła c u  k ry sz ta ło w e g o . Z m ro k  
z a p a d a ją c y  n ie  d o zw o lił d a lszeg o  śled zen ia  ru c h ó w  tej 
c ie k aw ej m ach in y . „ C zy ż b y  w a ż n a  k w e s tja  ż eg lu g i n a 
p o w ie trz n e j już  b y ć  m ia ła  ro z w ią z a n a ? ” z ap y tu je  d z ień  
n ik  I n t e r n a t io n a l .

* W (1. 17 (29) sierpnia przyjechał do Warszawy, 
członek rady stanu K orytko  wski z Łomży;—wyjecha
li: jenerał piechoty Uszakow  do Petersburga; jene- 
rał-lejtnant B e lle g a r d e  do Kalisza; jenerał-majoro- 
wie: baron K a d e n  do Łodzi i Keinthal do twierdzy 
N owogieorgie wska.

* Listu niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dniu 
29 sierpn ia  1865 r. a  mianowicie, pod adresem : E m ilja  P re- 
nicz w Lipow ej p rzez  K obryń, K onstan ty  B urchat p rzy  ulicy 
W iślanej w domu Kleczkowskiego bez oznaczenia miejsca, 
Guziewicz d la K aźm ierza  F ran k il bez w skazania miejsca,

W i d o w i s k a .
We Środę, 18 (3 0 )  sierpnia.

TEATR W IELKI. — Dwa akta Orfeusza w piekle. 
Divertissement.— Wesele w  Ojcowie. — (Zacznie się o 
godzinie 8 '/*). ‘ „ . ,

TEATR ROZMAITOŚCI.- S t o  za sto .— a ta r y je g o 
m ość.— Męki Taniała. — (Zacznie się o godz. 7-ej).

DOLINA S Z W A JC A R S K A .— Koncert B. Bilsego. — 
Symfonja G. dur (N .7) p .H ay d n a .-(Z aczn ie  się o godz. 
6-ej;— cena wejścia kop. 30, czyli złp. 2).

We Czwartek, 19 (31 ) sierpnia.
TEATR W IELKI. — Dwa akta baletu Katarzyna.— 

Dziesięć cór na wydaniu (1-szy raz ). (Zacznie się
0 godzinie 8 '/a)- „  , „  D . , ___

DOLINA SZWAJCARSKA. -  Koncert B. Bilsego.-
1 Uwertura z op. Iuiłra p. Flotowa; Melodien-quadrille 
n Straussa- Chór kąpiących się z op. Hugonom p. Meyer- 
beera F inał z op. Łucja z Lamermooru p. Domzettego. 
it Uwertura z op. Katarzyna Cornaro p. Lachnera, 
Straussli, pieśń ludowa (solo na trąbkę) p. Haasa; P ie r
wsze kuracje, walc p. Straussa; Potpourri z op. Faust p. 
Gounoda. III. Uwertura z op. Anakreon p. Cherubiniego; 
Apolonia galopada p. Bilsego; Pieśń wieczorna p. Schu
manna; Piękna amazonka, fantazja p. Loschhorna. — 
(Zacznie się o godz. 6-ej; — cena wejścia kop. 20, czyli 
złp. 1 gr. 10).

W dniu 17 (29)rsierpnia było osób:— W teatrze W iel
kim 7 0 0 .— W  Szwajcarskiej Dolinie 428.

Pól-Im porjały Rosyjskie  .........................
Dukaty Holenderskie nowe w rfM ...........
Frydryehsdory F r n jk i e  ..................
" ruski K u r a n t .................. ' . . . . ' ..................

Petpilcu-y.
Obligi Skarbu sa 100 Ra. (oprósis kupo.) 
Listy Zastawne biale III Okresu (oprócs

kuponu) 15 Ra......................................
ditto Sorja I I .........

Obli racje Cssąst. na 500 Ki. (opr. kupo.). 
Cert. banko na ObLg. 0t:.»6tiowe 

tit. A. na 300 Zi.
„  ., lit. B. na 200 Zt. bo* proc.

(j procentowe
Dowody Komis. Centr. L kwi. *a 100 Si. 
Rosyjska potyczka * r. 1354 opr. kupon.

„  x r. l l35t>..................
Sosy j. pożyczka prom. * 18bo (op, kup.)
Metaliki L utow e...........................................

,, S ierpniow e..................................
Bilety Banku Państwa R osyjskiego.......
Obligi W apóiki Żeglugi Parowej w Kró

lestwie Polakiem po Rs. 750  ............
Akcje W spółki Źegl. Parów, po rs. 100. 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj

skiego dróg żelaznych.. .   ..................
Akcje Drogi Żelaz. W arsz.-Bydgoskiej,

po Rsr. 100 i 500...........• ......................
Akcje Drogi Żel. W ar.-W ied, za srtukę. 
Obligacje Kolei Żelaznej W arszawsko- 

Petersburgskiej za rs.100. . . .  . . . .  
Akcje Drogi Żelaz. W arsz.-Terespola.. 

(oprócz kuponu)....................................

W e x la .
Am sterdam ...............  250 Zł. hol.
B e rlin ........................ 100 Talar.

» •    »»
G dańsk..................... „

Hamburg .............. 300 B. Mk.
L ondyn....................  1 F t. St>
M o skw a....................  100 Ss.
P e tersb u rg ................  ,, ,,

n   » i>
P a ry ż ......................... 300 Fran.

d V:'*U ló ł f  <1
:4>,' |Kop | B t. jS jji

Wiedeń . .  . 
Vfroclaw .

160 Zł.W.A, 
100 Ta!

2 m .

2 sa. 
k. t. 
2 m. 
k. t.
2 m.
3 ni, 
1 m.
1 m. 
k. t.
2 m.
1 m.
2 m. 
2 m.

37

13

33 •/,

52%

107
100

92

123

74
78

101

111

U l

171
7

99

91

104

337,

50

25

13 48%

106
100
100

50

60

30
67

66

35

70

66%
25

16%

77

100

U l

111

7
99
99

91

104

75

75

60

45

66

33

55

1 £Wartość kuponu bieżącego OMigOW (SKsraov it
„  „  „  od Listów Zastawnych żon 1 1 y 3

Od rosyjskiej porzyczki z roku 1854 rs. — kop.

KURSA TELEGRAFIC2NB 
Petersburg d. 17' {29) Sierpnia 1865  r.

75

/
* P e t e r s b u r g a .

W eksle na Londyn 3 m ies................ 31 '/ j 5/, ■ VIS
„  Ham burg 3 „  ................ 28 % 7?
„ Amsterdam 3 , . . . . . . 158 % 157 '/ł __
„  P ary i 3 , ................. 330 330 V, 330 %
,, Berlin 15 dni sa 100 R . . . _

5. Pożyczki S tieg litza .............................. --- --- 90%6, ,, „ ..................... -- --
7. ,, Rothsekiida. . ..................... --- ---
5%  Bilety B an k o w e..............  .............. 1 era. 92 2 em 91 ---
Akcje W ielk. Tow. dróg żel. za 125 R. — 122 % ---
Obligacje „  „  ................ — — —
°/„ M e ta l ik i .............................................. — — --
0 j, Kupno z Lutego — --

„  „ Pożyczka................ 105% |106!/

za rubel srebrny

O D s e i- w a to r ju m  M o te  o r o lo g ie z n e .
dr 17 (2 9 )  sierpnia. o god. fi * rariT o * po po.

]5ftroł?>Htr T  | 47.8 j
Termometr Keaum . . . . .  - . . . j -4- l2 .°0 ,
Stan nieba ■ •   ■ • • i pogod. |
Największe cieple -ł- 23‘-'3 :t. Najmniej^* ciepło -f- 

Z ; iw  18 (30, sierpnia j -  14.0 t. ciepła

746 1 
4  22 . °6 

pogod.
11.4 li

W m  w }«iy stu- C>

Ceny targowe.
d n ia  17 (29) s i e r p n ia .

Rodzaj produktów
Korzec od — do

ruble srebrne i kopiejki
6 -  

4 50 
2 70 
1 80

7 35 
4 65 
2 85 
1 95

KURSA T E L E G R A F IC Z N E , 
z Berlina d. 17 (29) Sierpnia 1865 roku.

s  M era lss® .
5ta Pożyczka Roayjska.........................
6ta ,, ,, ...................... ..
Obligacje Skarbowe 4°/0 ...................
Listy Zastawne 4% .  ......................
Bilety Banku Rosyjskiego................
Weksle na Warszawę  .............

„ Petersburg 3 tygodniowy
„ „ 3 miesięczny
„ Londyn 3 „
„  Paryż 2 „

„  Hamburg 2 „

„ Wiedeń 2 „
Koleje R osyjskie...............................
Nowa Pożyczka Premiowa................
Żyto na targu ......................................

„ dostawę późniejszą.............

Pszenica. Waga 2 3 0 —250 f.
Żyto „ 2 2 5 -2 3 0  f.
Jęczmień..................................
O w ies.......................................
Groch polny............................
Kartofle.........................................  1 35 1 50
Pud siana od k. 35 — 40. Pud słomy odk. 20.

D o w o z y :  Pszenicy 400; Żyta 120; Jęczmienia 70; 
Owsa 300 korcy.
Wiadro okowity od rs. 3 k. 10'/) do rs. 3 k. 21 / 3 
Garniec „ ” od rs 1 k. 1 ‘/ 2 do rs. 1 kop. 5. 
Wymierzono w Urzędzie Kons. wiader 985.

s  W łed sa S st
Weksle na Londyn.............

„ Hamburg
Paryż

Pożyczka Narodowa................
5% M etaliki............................
Akcje Banku Kredytowego . .

a Paryśn.
Renta % ............................
Akcje Kredytu Ruchomego.

a L a n d y n n .
3% Papiery (Consols)
Targ zbożowy. .  ................

żądają! płacą 
~75~
917*
72%  
71% 
80%  
80 
88% 
87%  

624 
81%  

151%  
92 V, 
81%  
87%  
43%  
43'/,

109 10 
80 60 
43 20 
72 80 
67 80 

175 30

68 50 
810

89%
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

[N . D . 4240) Rząd. Gubernjalny 
Gubernji Augustowskiej.

Podaje  do publicznej wiadomo&ći: że Komi
sja Rządowa Sp,raw W ewnętrznych,  w wyko
n an iu  Najwyższego U k iz u  z dnia 20 Maja (l  
Czerwca) 18.r 8 reku, rozpoznawszy pretensje 
mieszkańców V>. Departamentu Łomżyńskiego 
z a  dostawy produk tów  w roku  18 15j 16 dla 
W o jsk  O s a r s k o R o s y j s k i c h  z F ra n c j i  po w raca 
jących uskutecznit  n?,  takowe pretensje  o ile 
okaza ły  się być udowodnionemi, a w swoim 
czasie nie były zapłacona, ani należnościami 
Skarbow tm i skompensowane, p rzyznały  do 
tąd  do wysokośći rs. 6 ,643 k .8 8 y 2.

Na przyznane w sumio powyż wyrażonej  
pretensje ,  Komisja Rządowa Przychodów, i 
S karbu ,  z mocy Decyzji p. o. Nam iestn ika  
K ró le s tw a  ob jaw ionej  w odezwie Sekre tarza  
S ta n u  przy Radzie Administracyjnej z d. 1 (13) 
G ru d n ia  1861 r. N. 7,333 wydała świadectwa 
d la  następujących realności.

kw o ta  w  dow o
dzie przyznana

ISumer I
bieżący I Nazwisko realności 

świadec-| na imię której pretensja 
twa I przyznaną została.

Powiat Biebrzańsk i .
1. B nrzykowo g ro m a d a  szlachta rs. 3 ko

piejek 85 •
2. Bęczkowo dominjum rs. 23  kop. 9 7 % .
3. Bial iki  grom ada rs. 5 kop. 25.
4. Brzozowo gromada szlai h ta  rs. 2 kop. 

27 i pół.
5. B zury  dominjum rs. 12 kop. 73.
6. F i l ipk i  wielkie S zlach ta  g rcm ad a  rs. 4 

kop.  68.
7. G ard o ły  grom ada sz lachta rs. 2 kop. 

62 i pół.
8. Kiętcze g ro m sd a  szlaszta rs. 4 k. 7 2 */2.
9. Kosuki ,, , ,  rs. 1 ko . 5 7 ' / 2 
]0. Kumeisk domiujum rs. 3 kop. 76.
11. Lękowo dominjum rs. 9 kop. 27% .
12. Obiedzino grom ada sz lachta rs. 3 k .85 .
13. Ś « i d i y  dominjum rs. 270.
14. Święszki gromada szlachta kop. 70.
15. Wincenta  g rcm ada rs. 2 kop 10.
16. W ó lk a  Dobra rs. 435.
17. Wszebory g rom ada  sz lachta rs. 1 kop. 

57 i pół.
Pow iat  Łomżyński.

18. Anton ia  grumada rs- 1 kop.  5.
19. Ba lik i  ,, rs .  1 kop.  5.
20. Bączki „  rs. 1 ko p .  5.
21. Bicnduszka ,, rs .  1 kop. 5.
22. Borkowo włościanie wieś rs. 18 kop. 

37 i pół.
23. Budy Jez io rkow sk ie  domiojum rs. 3 

kop. 15.
24.  Budy Czarnockie gromada rs. 2 k. 10.
25. Budy P łock ie  g rom ada  rs. 2 k. 6 2 % .
26. Chludnie W aszk i „  rs. 1 k . 5 7 % .
27. Chmielewo grom ada kop. 5 2 % .
28. ,, fol" a rk  rs. 3 kop 6 7 J/j.
29. Chludnie Brzeg Cetnu gromada rs. 4 

kop.  72 y3.
30. Chludnie K upino  grom ada rs. 1 k. 5.
31. Cieloszka g ro m a d a  rs. 3 kop. 67 % .
32. Cieciory ,, rs. 6 kop. 30.
33. a. Czarnocin gromada po Wessowatcm 

r s .  2  kop.  1 0 .
33. b. Czarnocin g rom ada  rs. 3 kop. 15.
34. a . Czarnocin wójtostwo rs. 2 kop. 10.
34. b. Czarnocin ,, rs. 2 k. 6 2 % .
35. Czerwone fo lwark  rs. 1 kop. 5.
36. Czernice „  rs. 2 kop. 10.
37.  Czerwone grom ada (chłop) rs.  2 k. 10.
38. Cwaliny gromada rs. 1 kop 5.
39.  Cwuliny małe gromada rs. 3 kop. 6 7 % .
40. Dawice gromada rs. 1 kop. 5.
41. Dem by gromada rs. 2 kop. 10.
42. Drogoszewo folwark rs. 6 kop. 30.
43. Drozdowo grom ada rs. 3 kop. 15.
44. Drozdowo folwark rs. 4 kop. 72% .
45. Drozdowo dominjum (ksiądz)  k. 5 2 % .
46. D rożęcin  S tary  dominjum rs. 1 kop. 

57 i pół.
47. Drożęcin  folwark rs. 5 kop.  25.
48. Drożęcin w i t ś  rs. 2 kop. 10.
49 . D u d y  gromada i s. 3 kop. 15.
50. D udy gromada (włościanie)  rs. 1 k. 5.
51. a. Górki Sypniewo g rom ada  rs. 2 k. 10.
51. b. Górki Sypniewo grom ada k. 5 2 % .
52. Górki d ob ra  rs. 31 kop.  5.
53. Gorszczyzna gromada kop. 5 2 % .
54. Grądy folwark rs. 4 kop.  7 2 % .
55. G rądy gromada rs. 1 kop. 5 7 % .
56. Gromadzyno S ta re  dominjum rs. 5 

ko p .  7 7 % .
57. Gromadzyuo gromada (ch łop i)  rs. 1 

k o p .  6 7 % .
68. Gromadzyno m ale  gromada rs. 3 kop. 

67 i pół.
59. Grodzk ie  grom ada rs. 1 kop. 57 % .
60. Gumowskie wójtostwo rs. 1 kop. 5 7 % .
61. G u ty  grom ada rs. 2 kop. 10.
62. Herubin  grom ada kop.  5 2 % .
63. „  „  (w łościan ie)  rs. 3

kop. 6 7 % .
64. J a k a ć  Stara wieś rs. 13 kop. 12% .
66. Ja n o w o  dominjum rs. 2 kop. 10.

66. Ja now o  wieś rs. 15 kop. 75.
67. Jeziorki  grom ada rs. S kop. 6 7 % .
68. Jeziorki  folwark rs. 10 kop.  50.
69. Ju rk i  wieś kop. 5 2 % .
70. J u r z e c  m ały  fo lw a rk  rs. 2 kop.  6 2 % .
71. Ju rzec  mały grom ada rs. 2 kop. 6 2 % .
72. J u r z e c  wielki g rom ada  rs. 2 kop. 10.
73. Kulinowo grom ada rs. 1 kop.  5.
74. Kulinowo dominjum ( c z ę ś ć  narodowa) 

rs. 1 kon. 5.
75. Kulinowo dominjum Wyszkowskiego 

rs. 1 kop.  5 7 % .
76. Kulinowo fo lwark  rs. 3 kop .  15.
77. Knrwowo Konotupy grom ada  rs. 2 

kop.  10.
78. K o b y l in  wieś iz laehecka  rs. 2 kop. 10.
79. Kobylin g rom ada  kop. 52 %.
80.  K olińsk ie  probostwo rs. 1 kop. 5 7 % .
81. K isi  lnica folwark rs. 3 kop.  15.
82. KiSielilica gromada rs. 3 kop. 6 7 % .
83. Kulimagi „  rs. 2 kop. 10.
84. Kolno  miasto rs. 7 kup. 35.
85. Kułaki  W b t r z y rh o w o  gromada rs. 3 

kop.  67 %.
86. Kołaki S trumielowo g ro m ad a  rs. 5 

kop .  25.
87. Kusaki folwark rs. 6 kop. 30.
88. Kusaki g rom ada  (ch łop i)  rs. 1 kop. 5.
89. Korytki  Leśne  g rom ada  rs. 2 k. 6 2 % .
90. Kow naty  g ro m ad a  (chłopi) rs. 2 kop. 

62 i pół.
91. Kownaty G rcdn ia  nowe gromada rs. 3 

kop ' 6 7 % .
92. Kozioł gromada rs. 3 kop. 15.
93. Krzewo f  lw ark  rs. 4 kop. 20.
94. Krzewo gromada kop. 52% .
95. Kruska młyn kop. 52'%.
96. Kruszą g rom ada  rs. 1 kop. 57% .
97. Kul szka fo lw ark  rs. 2 kop. 62 % .
98. Kuleszka g rom ada  kop. 52'%.
99. Łusko wice folwark rs. 2 i 0.
100. L em an  gromada rs. 5 kop.  25.
101. Lipniki wójtostwo rs. 1 kop. 5.
102. Ł acha  g rom ada  (włościanie)  rs. 9 

kop. 45.
103. Łączki gromada rs. 7 kop. 35.
104. Łosewo gromada rs. 1 kop. 5 7 % .
105. Łosewo fo lw ark  rs. 2 kup. 6 2 % .
106. Ł u b y  Kiertony gromada rs. 1 kop. 5;
107. Ł u b y  duże ,, rs. 7 k. 35.
108. Łuby folwark i m łyn rs. 4 kop. 20.
109. Łuze grom ada rs. 8 kop. 40.
ISO. Mały P łock grom ada rs. 4 kop .  7 2 % .
111. M ało  Płockie probostwo rs. 2 k. 10.
112. Miastków folwark  rs. 337 kop. 50.
113. Miastkowo probostwo rs. 2 kop. 10.
! 14. Mściwuje sz lachta  grom ada rs. 4 

kop. 20.
115. Murawy folwark kop .  5 2 % .
116. Murawy g rom ada  rs. 2 kop. 10.
117. Nagórki gromada rs. 3 kop.  15.
118. Niewodowo gromada (chłopi) rs. 1 

kop. 5.
119. Niewodowo folwark rs 5 kop. 25.
120. Nowa Ruda włość anie rs. 4 kop. 

72 i pół.
121. Nowogród probostwo rs. I kop. 5 7 % .
122. Nowogród wójtostwo rs. 1 kop.  5 7 % .
123. Olszyny folwark rs. 5 kop. 7 7 % .
124. Olszyny gromada rs. 3 kop- 15.
125. Osobne folwark rs. 210.
126. Puchuczyn grom ada rs. 3  kop. 15.
127. Posiorczyk młyn kop. 52 / 2.
128. Pączkowizna g rom ada  rs. 2 kop. 10.
129. Penza  wieś rs. 3 kop. 67% .
130. Piątn ica grom: da rs. 3 kop. 15.
131. P ią tn ica  fo lw ark  rs. 10 kop. 50.
132. P ią tn ica  probostwo rs. 3 kop. 15.
133. P iątkowizna gromada rs. 4 kop. 20.
134. P ie ń k i  Borowe fo lwark  rs. 2 kop.  

| 62 i pól.
135. Pieńki g rom ada  (chłopi)  kop.  1 7 % .
136. P łock  m ały  fo lw ark  rs. 7 kop. 87'%.
137. P odgórze  gromada kop. 52'%.
138. Po łaś  ,, kop. 52% .
139. Popiołki ,, rs. 2 kop. 10.
140. Pópki wieś rs. 4 kop. 20.
141. P taki  gromada rs. 2 kop. 10.
142 a. B akowo Boginio gromada rs. 1

kop. 5.
142. b. Rakowo Boginie g ro m a d a  rs. 1

kop. 57 %.
143. Rakowo Czuehi folwark rs. 2 kop.  

62 i pół.
144. Rakowo Chmielewo wieś rs. 4 k o p  

72 i pół.
145. Rakowo Czachi g rom ada  rs. 1 k o r .  

57 i pól
146. Rakowo Zalesie g rom ada  rs 2 k. 10.
147. Rogienice W ielk ie  rs. 2 kop.  10.
1 4 8 . Rogienicc[fo lwark  rs. 6 kop.  30.
149. Rogienice Piaseczne wieś rs. 2 k o p .  

62 i pó ł .
150. R ozw ory  fol > ark  rs. 4 kop.  20.
151. Rutki  „  rs. 2 kop.  10.
152. R u tk i  gromada rs. 1 kop. 5.
153. Rvbaki gromada rs. 1 kop. 5.
154. Rydzewo foiwark rs. 4 kop .  7 2 % .
155. Rydzewo gromada rs. 2 kop. 36.
156. Serafina g rom ada  rs. 4 kop. 7 2 % .
157. Skurzyńskiego wójtostwo rs. 1 k. 5.
158. Smiarowo wieś rs. 1 kop. 5 7 % .
169. Słuwiec fo lw ark  rs. 6 k. 30.

160. Szablaki  gromada rs. 2 kop. 1 0 .
161. Trzc ińsk ie  gromada kop. 5 2 % .
162. Truszki  fo lwark  rs. 7 kop. 35.
163.  Truszki gromada rs. 2 kop.  10.
1 6 4 .  Tyczek gromsda rs. 1 kop 5.
165. Tyszki Ł abno  grom ada  rs. 5 k. 25.
166. W arm iak  grom ada rs. 1 kop. 5.
167. W aszki „  rs. 2 kop. 10.
168. Wenecja „  rs. 1 kop.  5.
169. Wilkowo „  kop. 5 2 % .
170. W łodk i  „  rs. 3 kop. 6 7 % .
171. Wodoska gm ina  rs. 162 kop. 97% .
172. W ojdy  wieś rs. 3 kop. 15.
173. Wylu.lz: ń gromsda rs. 1 kop. 5.
174. W ym yki  „  rs. 1 kop. 57 %.
175. Wysokie m ałe  grom ada rs. 2 kop. 10.
176. Wysokie wielkie grom ada rs. 1 kop.

57 i pól.
177. Wysoki (ch łop i)  k. 52% .
178. Xebki grom ada rs. 5 kop. 25.
179. Zabiele dominjum rs. 32 kop. 55.
180. Zalechy grom ada  (chłopi) rs. 1 kop. 

57 i pół.
181. Zalesie  wieś rs. 1 kop. 5.
182. Zalechy gromada (szlachta) rs. 1 kop. 

57 i pól.
183. Zaleś gromada rs. 2 kop. 62% . 

t j '184 .  Zaruzie Gozdy Stare gromada rs. 1 
kop. 8 3 % .

185. Źbojna  gromada rs. 4 kop. 7 2 % .
1 8 6 . Zdręt isko gromada kop. 62 %•
187. Zimno grom ada rs. 1 kop. 57% .
188. Z ło ta  góra  kop.  5 2 % .

P o w ia t  Tykociński .
189. Brzoski  Brzezińskie  gromada rs. 1

kop. 68  %.
190. Brzoski Brzezińskie dominjum rs. 3

kop.  1 % .
191. Drągi gmina rs. 141 kop. 7 % .
192. D om in jum  Satniki Ostrowskiego rs. 5 

kop. 4 4 % .
193. Dzierzki Ja n o w ię ta  dominjum rs. 8 

kop. 6 8 .
194. D zis rzk i  Wojcicchowięta  dominjum 

kop. 41.
195. Grochy Stare  Olonki wieś rs. 7 k. 49.
196. S ab loń  p robostwo rs. 2 k.  28.
197. Ja b ło n k a  gromada (sz lachta) rs. 5

kop. 69.
198. Ja b ło n k a  probostwo rs. 1 k. 6 8 % .
199. R ow ińsk ie  Pliszki  gromada rs. 2 kop. 

75 i pół.
200.  R o w iń sk ie  W ik to ry  g rom ada  rs. 4 

kop.  1 0 % .
201. Kobylino Kuleszki dominjum rs. 3 

kop.  43.
202. Kobylino probostw o rs. 1 kop.  14.
203. Kobylino gromada (grun t  narodowy) 

rs. 2 kop. 28.
204. Kobylino Kruszewo gromada rs. 5 

k o p .  54.
205. K os try  S ta ra  wieś dominjum sz lachta 

rs. 1 78 %.
206. K os try  S ta ra  wieś g rom ada  rs. 2 

kop. 26.
207. K urow o dominjum rs. 13 kop. 33.
208. Miodusze L itw a g rom ada  rs. 1 kop. 

85 i pół.
209. Miodusze L itw a  dominjum rs. 4 k. 18.
210. M iodusze Perki  grom ada rs. 2 k. 89.
211. Miodusze Stasiowienta  g rom ada  rs. 2

kop. 43.
212.  Miodusze S to k  gromada rs. 6 k. 33 %.
213. Miodusze Wielkie g rom ada  rs. 9 kop.  

27 i pół.
214. Piszczoły P io t row ien ta  dominjum rs. 

3 kop. 20.
215.  Rojewo sz lachta wieś rs. 1 k. 4 4 % .
216. Pszczotczyu dominjum rs.  10 kop. 

12 i pół.
217.  Solniki gromada rs. 2 kop. 82 %.
218. S itk ierk i  dominjum sz lachta  rs.  1 

kop. 15.
219. Sobolewo Zarembowo grom ada k. 91.
220. Sokoły  A l ta r j a  rs. 2 kop. 47% .
221. Szymbory Andrze jow ię ta  gmina rs. 

264 kop. 41.
222. T ruakolasy  L achy  dobra  rs. 150 

ko p .  97 % .
223. T y b o ry  Je z io rn e  gromada rs. 4 kop. 

31 i pół.
224. T y b o ry  Kam ionka dominjum rs. 11 

kop. 44.
225. T y b o ry  K am ionka g ro m ad a  rs.  4 

kop. 84.
226. Tybory  M iszta le  gromada rs. 2  kop. 

65 i pół.
227. T ybory  Olszewo gromada rs .  5 ko p .  

47 i pół.
2 2 8 . T y b o ry  Zochy grom ada rs. 6 k. 8 6 . 
229- Waniewo Probostwo rs. 14 kop. 55.
230.  W ojny  Krupy grom ada rs. 3 kop. 18.
231.  W yszonki gromada Błonie sz lachta rs. 

3 kop. 59.
232.  Wyszonki prabostwo rs. 4 kop.  5 5 % .
2 3 3 . Zahienice g rom ada  rs. 3 kop. 4 1 % .
2 3 4 . Złotorja deminjum rs. 9 kop .  60 %.
235. Żabienice dominjum rs. 4 kop. 82 %.
236. Żochy  Nowe gromada rs. 8 kop. 88.

P ow ia t  Sejneński.
237. Kleszczówek dobra narodowe r r .  90.

P o w ia t  Dąbrowski.
2 3 8 . Bab ińska  Buda folwark rs.  5 k. 10.

238. Babińska Buda fo lwark  rs. 1 k. 2 9 % .
239. B u d a  K o w n ack a  dominjum rs. 8 kop.  

61 i pół.
239. B uda K ownacka dominjum rs. 20

kop. 30 %.
240. B u d a  W ie lk a  dom in j tm  rs. 147 kop. 

56 i pół.
240. B uda W ielka  dominjum rs. 22 ko p .

27 i pół.
Balinka grom ada rs. 4 kop.  30. 
B a rtn ik i  gromada rs. 16 kop.  61. 
B ia łe  B ło to  dominjum rs. 30 kop. 47.
Białe Błoto dominjum rs. 38 k. 7 6 % .
B ia ła  woda wieś rs. 10 kop. 78. 
Białorogi gromada rs. 7 kop. 6 9 % . 
Bieliczany g ro m ad a  rs. 21 kop. 5 3 % .  
Biernatki przedmieście dobra rs. 33

i

24 i'.
242.
243.
243.
244.
245.
246.
247. 

kop. 75.
248'
248.
249.
250.
251.
252.
253.
254.
255. 
266.
256.
257.
258.
259.
260.

Bluskowi/.na grom ada rs. 9 k. 33'%. 
B luskowizna g rom ada  rs. ł  k. 2 2 % .  
Bocianowo koionja kop. 90.
Bocianowo koionja rs. 1 kop. 54 %. 
B o c h a te ry  grom ada rs. 25 kop. 6 1 % .  
Bordzi  any g rom ada  rs. 10 kop.  4. 
Brud wieś rs. 7 kop. 69% .
Chocki gromada kop. 9 2 ' / 2. 
Chorożowia wieś rs. 7 kop, 86. 
Cisowek grom ada kop. 90.
Cisowek gromada kop. 96.
Cisowek folwark rs. 3 kop. 80.
Cisowo dobra  rs. 133 kop. 50 %. 
Cimonianie grom ada rs. 4 kop. 98'%. 
Czajewszczyzna i Kopane wieś ko p .  

4 9 i pół.
261. Czarna ko ionja  kop. 43.

C zarnakowizna grom ada rs. l 2  k. 54. 
Czerwone bagno grom ada rs, 7 kop.

Dąbrówka gromada rs. 5 kop. 97. 
Dobrowola gromada rs. I kop.  31. 
Dobłokańce  gromada rs. 1 kop. 77. 
Dolinczany wi ś rs. 4 kop.  3 0 % . 
Dorguu grom ada rs. 28 kop.  94. 
D orguń  dominjum rs. 2 kop. 49. 
D ow spuda i Pacjanowo folwark rs. 7J

2 6 2 .
263.

8  i pół .
264.
265.
266.
267.
268.
269.
270. 

kop. 20.
271. Drapole gromada rs. 5 kop. 64*%.

E w y gromada kop. 60.
Franciszkowo gromada rs. I k. 4% . 
Gielusznik folwark kop.  25.
Ginie gromada rs. 1 kop 9 6 % .  
Gliniszki grom ada rs. 3 kop.  1 5.
Grunże gromada rs. 10 kop. 88. 
Gudanie gromada rs. 10 kop. 50. 
H o ły n k a  dominjum rs. 3 kop.  3 3 % .  
I lo raczk i  grotpada rs. 1 kop. 63. 
Jakub iszk i  g ro m ad a  rs.  1 kop. 9 6 % .  
Jasionowo gromada rs. 6 kop. 9 3 % .  
Ja twicz dominjum rs. 64 kop. 71. 
Ja tw icz  dominjum rs. 46 kop. 7 2 % .  
J eg lów ek  wieś kop. 2 4 % .
Je leniewo gromada rs. 18 kop. 79. 
Józefowo dobra rs. 38 kop. 8 2 % .  
Józefowo g rom ada  r s .  1.
Józefowo grom ada rs. 3 kop. 81 % .  
J u m a ń c e  gromada rs. 8 kop. 59% . 
Kadysz gromada rs. 1 kop.  63.
K adysz  dominjum rs. 2 kop. 4 7 % .  
K am ień  grom ada rs. 4 kop. 3 0 % .  
Kam ionka grom ada rs. 3 kop. 20. 
Karolin  dominjum rs.  2 kop. 6 5 % . 
Karolin  dominjum rs.  1 kop.  9 2 % .  
Karolin gromada rs. 15 kop. 3 5 % .  
Kuczory grom ada rs. 5 kop. 75'%. 
K arkliny gromada rs. 8 kop.  3 7 % .  
Kazmierówka grom ada rs. 1 k o p .

298. Klonowa góra gromada kop. 57. 
Kobyli ką t  g rom ada  kop. 47 %.
Kobyli ką t  gromada rs. 1 kop. 18. 
Kodziowce dominjum rs. 13 kop. 2 l .  
Koniuchy grom ada rs. 8 kop. 6 1 % .  
Koniuchy gromada rs. 1 kop.  95. 
K opczany gromada rs. 1! kop. 62. 
Kerobice gromada kop.  36.
Korobice „  rs .  6 kop.  79. 
K ory tk i  dobra rs. 6 kop. 47. 
Kowuiany gromada rs. 4 kop. 2 9 % .  
Krasnoborki gromada rs. 9 kop. 63% . 
K ra sn y b ó r  „  rs. 6 kop. 3 7 % .
Kruków  , ,  rs. 1 kop. 4'%.
K ry ła tk a  grom ada kop. 45:
Krzywólka wieś rs. 9 kop. 12. 
K ukow o  wieś rs. 7 kop. 95.
Leb iędzin  gromada kop. 49% . 
Lewońce ,, rs. 1 kop. 9 6 % .  
Leszczewo wieś rs. 4 kop. 9 2 % .  
Lichosielce grom ada rs. 2 kop. 10. 
L ipn iak  grom ada rs. 8 kop.  9 2 % .  
Lipowo ,, rs. 10 k. 3 1 % .  
Lipsk dobra rs. 37 kop. 24.
L ipsk  murowany dominjum rs. 7 kop. 

i pół.
320. Ł a b n o  dobra rs.  29 kop.  11 %,
321. Ł ab n o  grotńada alias cgrodniki rs. 16 

kop. 16.
322. Łopachowo wieś rs. 3 kop. 20. 

Łowczyu dominjum rs. 5 kop. 1 0 % .  
Ł ow czyn  folwark rs. 3 kop. 30. 
Malindwka gromada rs .  1 kop. 4 4 % .  
M ańkowce wieś rs .  l l  kop. 35.

  Mazurki folwark rs. 77 kop.  66.
328. M izańce gromada rs. 11 kop. 22.

272.
273.
274.
275.
276.
277.
278.
279.
280. 
281. 
2 8 2 . 
283.
283.
284.
285. 
285. 
287.
287.
2 8 8 .
289.
290.
291. 
Oq9
293.
293.
294.
295.
296.
297.
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299.
300.
301.
301.
302.
303. 
301
304.
305.
306.
307.
308.
309.
310.
311.
312.
313.
314.
315.
316.
317.
318.
319.

90

323.
324.
325.
326.
327.
328.



1963

M ły n e k  W ołkusz  grom ada rs . 1 ko p . 
68 > pół.

880. M ocew icze grom ada rs. 7 kop. 2 9 1/ 2. 
o31. N aum ow icze g rom ada rs. 46 kop. 

88 i pół.
332. N iem cow izna grom ada kop. 79% . 
o33. N uszki fo lw ark  rs. 8 kop. 9 9 % .
8° L  N ow aw ieś grom ada rs. 8 kop. 94.
335. N nw iki ,,  rs . 4 kop . 17.
336. Nowosiółki , ,  rs. 37 kop. 73.
337. O km inek „  kop. 7 9 % .
338. O krągłe „  rs. 10 kop. 3 1 % .
339. O kuniuw iec , ,  rs. 8 kop. 54 % .
840. O sinki g rom ada rs. 8 kop. 38.
341. Ozowio karczm a rs . 4 kop . 1.3.
3 ,ł2. O sowy g rąd  grom ada rs. 1 kop. 80.
343. O stusze dobra rs. 4 kop. 71 % .
344. O etasze wieś rs. 2  kop . 6 9 % .
345. fieazczan y  grom ada rs. 1 kop. 63.
346. P la n ta  vel T nrow ka fo lw ark  kop. 25 .
347. P lebańsk ie  g rom ada rs. 2 kop. 4 2 % . 
p48. P iaskow ce dom injum  rs. 6 kop. 9 5 % .
349. P iaskow ce g rom ada rs. 1 kop. 5 1 % .
350. P łóciozno i G aw rychy g ro m ad a  rs. 9 

fc0P. 82.
s s o  Podsum ów ek folwark rs. 1 kop . 36. 

q.  “ ■ Podelubow o grom ada rs. l2  kop. 
s ° >_ pól.

353. Podw ysokie g rom ada kop. 9 2 % .
33. Podw ysokie ,, rs. 6 kop. 47.
®4. P odw olczanka dom injum  rs. 25 k. 5.

Podzajęczkow o fo lw ark  kop. 61.
“ fi- P o n a rlic a  dom injum  rs. 2 kop. 7 3 % . 
“! '•  P onarlica  w ieś rs. 4 kop. 37.

2  • Poniem on dom injum  rs. 8 kop. 1 3 % .
a Poniem on „  rs. 11 kop. 65.
o ' Ponizie grom ada rs. 1 kop. 80.
jj„ ' P o to szn ia  w ieś rs. 7 kop. 2 6 % .

4. P ro la jk i g rom ada rs. 8 kop. 25. 
j-  P rom iszjti g rom ada rs. 2 kop. 2 % .
3. P rzebrdd  „  rs. 5 kop. 1 7 % .

03. P rzeb ród  grom ada kop. 79 % .
' 54. P rud z iszk i z karczm ą wieś rs. 10

°.P - l ' / j .
365. P rzejm a w ielka  grom ada rs. 10 k. 60 ,
366. P rzejm a m ała grom ada rs. 1 k. 16.
367. P ru sk a  wieś w ielka grom ada rs. 1 5  

kop. 44.
368. Puszkory  grom ada rs. 14 kop. 5 7 % .
369. Pyszk i grom ada rs. 4 kop. 76 % .
370. K uczki m iasto kop. 18% .
371. liukow icze g rom ada rs. 28 kop. 3.
312. R asztobole wieś rs. 3 kop. 20.
373 . Kohośyniec wieś rs. 3 kop. 43.
374. Kohożyn dominjum rs. 2  kop. 70.
375- K utka  w ieś rs . 7 kop. 1.4%.
376. R udniki grom ada rs. 2  kop. 73 % .
317. K usingi dom injum  rs. 5 kop . 25.
378. R ygałów ka wieś rs. 10 kop. 67.
379. Rym kowce g rom ada rs. 2 kop. 53.
380. Sum bory dom injum  rs. 2  kop. 55 % .
381. Surko jedy  grom ada rs. 1 kop . 9 6 % .
382. S iedoraw ka wieś rs. 3 kop. 91.
383. Sieniewicze grom ada rs. 1 ko p . 63.
384. Sobolewo grom ada rs. 7 kop. 5.
385. S o łow ieje grom ada rs. 9 kop. 59.
386. Sopockinie m iasto rs. 60 kop. 70.
387. Sosnowo grom ada rs. 7 kop. 79,
387. Sosnowo grom ada kop. 18% .
388. Suchodoły  g rom ada re. 1 ko p . 2 2 % .
389. Sum owo K otyły  g rom ada k o p . 53.
390. Sum owo grom ada kop. 56.
391. S uw ałk i m iasto rs. 1 kop. 19.
392. Św inek dom injum  rs. 4 kop. 16.
392. Św inek dom injum  rs. I I  kop. 95.
392. Św inek dom injum  rs. 1 9  kop . 4 2 % .
393. Svlw anow cc grom ada rs 10 kon 

56 i pó ł. ‘
3 9 4 .  S z u w ł a n y  g r o m a d a  rs . 3  k o p .  4 7 % .
395. Szczodrucha fo lw ark  rs. 22 k. 6 4 % .
396. Sztab in  grom ada kop. 30.
398 ^ zczuPka w ieś rs. 2 kop. 9.
o „ • Szczurpiły  g rom ada rs. 14 kep. 23.
O Ja- S zury  ve! G ilicha  wieś rs. 5 kop.

35  i pół.
400. Szydłow izna wieś kop. 53,
401. T aras iew icza  grom ada rs. 6 kop. 9.
402. T a rg o w isk o  wieś kop. 53.
403. T rzc ian e  wieś kop. 39 % .
403. T rzciane  wieś rs. 7 kop. 8 % .
404. Turów ka przedm ieście dobra rs. 13 

kop. 50.
405. T u ró w k a  g rom ada rs 16 kop. 93% . 
406 Ud ry ja w ieś rs. 4 kop. 3 7 ’%.
407. W arwiszki dom injum  rs. 26 kop. 51.
408. W arw iszki grom ada rs. 1 kop. 63
409. W asilów ka fo lw ark  rs. 19 kop. 41.
410. W asaraby g rom ada rs. 4 kop. k. 23.
411. W aw iory  grom ada rs. 3 kop. 2.
412. W ęgielnie i O soka grom ada rs. 8 

kop. 46.
413. VVitkowszezyzna dom injum  r s .  2  kap. 

47 i pół.
414. W odziłki w ieś rs . 4 kop . 7 4 % .
415. W ójtowo donvnjum  rs. 22 kop . 6 7 % .
416. W ybaw cę dom injum  rs 23 kop. 23.
417. W olczanka grom ada re. 1 kop. 54 % .
418. W ólka grom ada rs. 5 kop. 80.
419. W ychodne grom ada rs . l l  k o p . 64.
420. Zajączkow o grom ada rs. 2  kop. 1 6 % . 
*21. Zuleszewo w ieś rs. 3 kep . 27 .
422. Zarzecza grom ada rs. 6 kop. 1 7 % .
423. Z ielone Królewskie grom sda rs. 12 

kop. 90% .
424. Z usno  grom ada rs. 3 kop. 30.
425. Żarnow o Przedm ieście rs. 52 kop. 5 0 .
426. Żubryn grom ada rs. 2  kop. 58 % .

427. Ż y l i n y  dominjum rs. 1 .
428. Żyw a w oda w ieś rs. 9 kop. 8 5 % .

P o w ia t M arjam polski.
429. B alw ierzyszk i g rom ada rs. 10 k o p . 

23 i pół.
430. B rlw ierzy szk i dom in jum  rs. 156 

kop. 60.
431. Ig liszk i dominjum rs. 40 kop. 50.
4 3 2 .  Kwieciszki dominjum rs. 2 )7 kop. 52.
432. Kwieciszki dom injum  rs. 202 ko p . 50.
433. M ichaliszk i dom injum  rs. 30 kop. 

93 i pół.
433. M ichaliszki dom injum  rs. 676 kop. 

12 i pół.
W zywa przeto  R ząd G u bern ja lny  strony  in

teresow ne aby w ciągu najdalej jed n eg o  roku  
od d a ty  niniejszego po raz  pierw szy obw ieszcze
n ia , zg łosili się do R ządu G ubern jalnego  z p r a 
wami swemi po odbiór rzeczonych świadectw, 
z tem  ostrzeżeniem , że św iadectw a te , w raz ie  
nie zg łoszen ia  się po ich odbiór w term in ie  p o 
wyższym  przejdą  na  rzecz Skarbu . Św iadectw a 
o ja k ic h  mowa co do zaspokojenia niem i za le 
głości Skarbow ych postaw ione _są na  rów ni z 
dowodami likw idacyjnem i. Poniew aż w szyst
k ie  te  św iadectw a są wydane nie n a  rzecz p o je 
dynczych o s ó b ,  ja k o  to w dowodach b. Kom isji 
L ikw idacyjnej po większej części m iało m ie j
sce, lecz tylko j a k  to K om isja Rządow a Spraw  
W ew nętrznych za stosowne u znała , na  rzecz 
posiadłości Z iem skich, od k tó rych  w edług kw i
tów m agazynow ych, dostawy produktów  d la  
w ojska by ły  uskutecznione, Rząd G ubern ja lny  
prze to  znajdu je po trzebę objaśnić.

1. W iele m ajętności ziem skich oznaczo
nych w św iadectw ach w yrazam i dobra, domi- 
njum , dw ór, część szlachecka, wójtostwo, ko lo- 
n ja , m łyn i. t. p . są zapewnie, dotąd  w posia
daniu , je ż e li ju ż  nie tych, k tó rzy  w la tach  
1815jl6 byli ich w łaścicielam i lub w ieczystem i 
posiadaczam i, to w posiadaniu ich na tu ra ln y ch  
spadkobierców , p rzy  wydawaniu więc św iadectw  
d la  tak ich  posiadłości, R ząd G u bern ja lny  sp ra 
w dzać ty lko  będzie toż samość, posiadacza z 
czasu tu  wspomnionego, lub  rozpoznać czy le g i
tym acja  jeg o  spadkobierców  j e s t  dostateczną. 
P rzedew szystk iem  wszakże zw racaną będzie 
uw aga, czy p re ten sje  ta k  w tych  ja k o  i w in 
nych powyż wysczególnionych Św iadectw ach 
przyznane, nie są z rządow ych tych k tó re  są lub 
być m ogą przedm iotem  sporu ich w łasności j a k  
o tem  poniżej będzie mowa, gdyż sam o z sie
b ie  w ynika że Św iadectw a w ystaw ione n a  t a 
k ie  p re ten sjo , tym  ty lko  doręczone będą k tó rzy  
się do ich w łasności osta teczn ie  w yleg itym ują.

2. Św iadectw a w ydane d la  tych  dóbr, k tó re  
są lub by ły  w r. 1815j 16 rządowem i, obejm ują 
p rzyznane p re te n sje  ówczasowych tych  dóbr 
dzierżaw ców , nie weszło do obrachunków , j a 
k ie  w n astępnym  czasie  m iędzy S karb em  a 
tym i dzierżaw cam i, m iały  m iejsce. Św iadectw a 
więc te  doręczone będą owym dzierżaw com , o 
ile  zaś ci ju ż  nie żyją, ich spadkobiercom , lub 
praw onabyw com , k tó rzy  się zgłoszą i w yleg ity 
m ują, do własności objętych tem i św iadectw a
m i p re ten sji.

3. N ie k tó re  z posiadłości ziem skich, od 
czasu z k tó rego  pochodzą p re ten sje  o ja k ic h  
mowa, p rze jść  m ogły przez kupno, lub zam  a- 
nę, n a  w łasność innych osób, R ząd G ubern ja l
ny  zatem  ostrzega: że poprzedni właściciele 
posiadłości, d la  k tó rych  św iadectw a są w ysta
wione, lub ich spadkobiercy, je ż e li  sądzą mieć 
praw o do własności p re tensji, tem i św iadec
tw am i ob jętych, w inni są w ciągu powyżej 0 - 
znaczonego jednorocznego term inu  prekłu/.yj - 
nego uczynić sądowe w zględem  tych p re te h s ji 
zapowiedzenio n as tęp n ie  o ich w łasność z te - 
raźn io jszem i w łaścicielam i porozum ieć się, 
albo w Sądzie rozpraw ić się; je ż e li  bowiem t e 
go n ie  uczynią, Św iadectw a doręczone zostaną 
te raźn ie jszym  m ajętności w łaścicielom . Samo 
przez się rozum ie się, że w p rzypadkach  o 
ja k ic h  tu  mowa, doręczenie św iadectw  te ra 
źn iejszym  m ajętności w łaścicielom  n ie  p rędzej 
j a k  po upływ ie term inu  p re k lu z y jn e g o  n a s tą 
pić będzie m ogło.

4 . Św iadectw a w ystaw ione n a  rzecz p o 
siadłości zbiorowych, oznaczonych w yrazam i: 
g rom ada sz lachta, grom ada chłopi, wieś sz la 
checka, doręczone będą osobom, k óre od ogó
łu  swych sąsiadów, te  je s t:  sz lach ty  lub  wło • 
ścian respec tive  g rom adę, albo wieś sz lachec
k ą  sk ładających okażą się być do ich  odbioru 
upow ażnianem i. Te zaś św iadectwa k tó re  są 
w ydane n a  rzecz m iast lub ich  p rzedm ieść K a 
som m iejskim  doręczone będą.

5. Św iadectw a w ystaw ione d la  gm in i dla 
wsi całych, na leżą  do w łasności ta k  dworów 
czyli dom injów ja k o  i włościan całą  gm inę lub 
pojedynczą wieś sk ładających , w m iarę  zatem  
zg łaszan ia  się in teresan tów  po odbiór św ia
dectw, kw oty w nich p rzyznane, rozdzielone 
będą  m iędzy dwór i w łościan każdej z osobna 
wsi a  to w sto su n k u  opłaconego przez n ich  li-  
w erunku,

6. M iędzy powyż w yszezególnionem i Św ia
dectw am i znajdu ją  się także  w ydane d la  p ro - 
bóstw . O ile by  duchowni posiadacze tych  
beneficjów z roku 181 O jl6 do tąd  żyli, św iadec
tw a na  rzecz probostw a w ydano, będą  im  s a 
mym doręczone, a  jeże li zm arli p rzed  dniem  
6  S tyczn ia  1824 r „  to doręczone zostaną ich 
spadkobiercom . O ile a to li śm ierć tycli beni- 
ficjantów  n a s tą p iła  po dniu dopiero wspomnio- 
nym , to  z kw ot p rzyznanych  św iadectw am i d la  
probostw  w ydanem i wyłączoną będzie  I j4  część 
ta k  zwana le t i ty m a  czyli obowiązkowa n a

rzecz  kościoła , p rzy  k tó rym  zm arły  zostaw ał 
lub zostawać by ł powinien, a  to stosow nie do 
a rt. 9  Najwyższego U kazu z dn ia  25 G ru d n ia  
(6 Stycznia) 1823)4 r. zam ieszczonego w T o 
m ie V III D ziennika P raw  K rólestw a str . 320. 
Rozumie się, że o ile spadkobiercy  beneficja- 
tów, w term inie prekluzyjnym  do własności 
św iadectw  nie zgłoszą się, to części d la  nich 
mogące być wy-izielonemi, p rze jdą  na  izecz  
S karbu  Królestwa.

Suw ałki d. 30 Czerwca (12 L ipca) 186o r.
Za G ubernato ra  Cywilnego,

Radca Rządu G ubernjalnego, M rajski. 
za N aczeln ika K ancelarji, Arpowicz.

(N. D. 5167) M agistrat M iasta  
W arszawy.

W  dalszym ciągu ogłoszeń swoich, podaje 
do wiadomości osób interesowanych, że P. 
K onarski zam ieszkały pod N r. 1425 przy  uli
cy Zielnej, jak o  m ajster wykwalifikowany, u : 
poważniony je s t  do praktykow ania profesji 
m ularskiej.

W arszaw a d. 31 L ipca (12 S ierpnia) ,1865 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu,
Jen e ra ł M ajor, W itkow ski, 

za  N aczelnika K ancelarji, Sosonko.

DBWIESZCZENIA SPADKOW E
(N . D .  3051) Rejent K ancelaryi Ziemiańskiej 

Gubernji W arszawskiej w Kaliszu.
Zawiadam ia że toczy się postępow anie 

spadkowe, 1. po Józefie Nasierowskim  jako  
w łaścicielu sumy rs. 3992 kop. 40 z p rocen
tem  od roku  1850 na dobrach Komorowie 
z O kręgu K onińskiego w dziale IV  w ykazu 
pod N. 2 3, i 4 lokowanej. 2. Po W ilhelm ie 
Spiegel jako  w spółw łaścicielu dóbr P rzysta j- 
ni w O kręgu Częstochowskim położonych i 
3 po Z uzannie Brodke jako  właścieiełce kwo
ty  rs. 22 kop. 50 ubezpieczonej na prawie 
wieczystej dzierżawy m ieszczącem się w dzia
le  I I I  wykazu hypotecznego dóbr Dembe z 
Okręgu Kaliskiego oraz że do regulacji tych 
spadków oznaczony izostał term in na  dzień 
29 L istopada (11 Grudnia) 1865 r. w mej 
K ancelarii urzędowej w mieście Kaliszu.

Kalisz d: 8 (20) M aja 1865 r.
E dw ard Milewski.

Z  powodu nastąpionej śmierci An- ,- 
Gadom skich Brochockiej, wie rz „ci lki 
o, r ip  7000, na  dobrach W X . f t a K  
M ławskiego pod Nr. 8 1 b) z łn o o m  jo** 
ruchom ości Płockiej Nr. 4 8 7 ' 7 le~
działach  IV -ch hypotecznie lokowanych, od
tw orzył się spadek, do regu lacji  k t ó r e j  te r  
rm in na dzień 22 Lutego (6 M arca) 1866 r  w 
K ancelarji mojej wyznaczam

Płoc dnia 14 (26 I , i a 1865 roku
A. W ołow ski. (13514)

(N . U. 3049) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Radomskiej 10 Kielcach.

Zawiadam ia iż z nastąp ioną  śm iercią:
1. F ranciszk i Ksaw ery Gutowskiej w łaści

cielki dóbr Chechło z przyległośc:ami w 0 -  
k ręgu O lkuskim , G ubernji Radom skiej po ło 
żonych w dniu 27 M arca 1865 r.

2. M agdaleny z Billów R utkow skiej wdowy, 
w łaścicielki nieruchom ości w K ielcach N r. 9 
w R ynku  położonej i dwóch ogrodów w polu 
Bocianek w księdze wieczystej N. hyp. 67 0 - 
znaczonej uregulowanej w dniu 29 Stycznia 
1863 r.

3. Apolonji z Jurgaszków  1 vot® Popów
2 Bellertow ej w łaścicielki nieruchom ości vr 
K ielcach pod Nr. poi. 107 położonej, sk ład a 
jącej się z domu piętrowego, oficyny, s ta jn i 
murowanych, stodoły ze spichlerzem , sadkiem  
oraz gruntów  i łąk i w księdze w ieczystej Nr. 
hyp. 267 oznaczonej, uregulow anych w dniu
3 M arca 1863 r.

4. Ja n a  L asetskiego dnia 18 Sierpnia 1854 
r. zm arłego co do praw a emfiteutycznego po
siadania gruntu  i budynków do realności Sza- 
belnice zwanej należących we wsi P rą tn ik u  
i B iałym  Kościele tudzież łąk i od roli Km ie
cej w Białym  Kościele pod N. 1 dzia łu  I I I  
w ykazu dóbr K orzkiew  z O kręgu Olkuskiego 
ujawnionej: otworzyły się spadki i do uregulo
w ania ty tu łu  w łasności pomienionycli praw  
term in  prekluzyjny n a  dzień 22 L istopada  
(4 Grudnia) 1865 r. w K ancelarji podpisanego 
R e jen ta  w K ielcach oznaczony został.

K ielce d. 8 (20) M aja 1865 r.
H ilary Kudlicki.

(A7. D . 3)60) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie.

Z powodu śm ierci 1. P io tra  Płodowskiego 
w ierzyciela dwóch sum, jednej rs. 1545 i d ru 
giej złp . 2900 czyli rs. 435 n a  dobrach Cisie 
z O kręgu Siedleckiego zabezpieczonych.

2. Starozakonnego Sanela Nelkenbaum  v. 
Szanela E lkenbaum  właściciela sum yrs. 1890 
n a  dobrach L in  v. Lejno z O kręgu W łoda- 
w :kiego.i połowy sumy rs. 4565 i rs. 258 na 
dobrach U hrusk  z O kręgu W łodawskiego 
sposobem ostrzeżenia ju ż  na  rzecz sukceso
rów jego wniesionego zapisanych.

3. Tom asza Szaniawskiego w spółw łaścicie
la  dóbr Szaniawy Ryndy część A w Okręgu 
Łukowskim  położonych, oraz w łaściciela su
my złp . 2668 cżyli rs. 400 kop. 20 n a  praw ie 
wieczystej dzierżawy dóbr Stulno i Sobibór z 
Ogu W łodaw skiego i współw łaściciela sumy rs. 
2250 na dobrach Dąbrowica m ała  z O kręgu 
B ialskiego lokowanych, wreszcie

4. Ja n a  K raszew skiego w łaściciela połowy
sumy rs. 45000 na  dobrach Romanów w O- 
kręgu  W łodaw skim  położonych ubezpieczonej 
otworzyły się spadki, term in  do regulacji 
k tó rych  n a  dzień 25 L is to p ad a  (7 Grudnia) 
1865 r. w K ancelarji hypotecznej w Siedlcach 
wyznaczonym zostaje.

Siedlce d. 14 (26) M aja 1865 r.
B ronisław  W roński. (7733)

(-Ni D .  3053; P isarz Sądu Pokoju Okreou  
Wartskieqo.

Z powodu nastąpionej śm ierci, Sam uela 
Stac% właściciela domu w mieście T u rk u  
pod Nr. 60 1 innych w teinże M. nieruchom o
ści, toczy się postępow anie spadkow e, do u- 
konczem a k torego term in na  dzień 8  (20) L i 
stopada 186d r. oznaczam . ’

W arta  d. 3 (15) M aja 1865 r. 
_________________L . H enrych.

N. D .3052) P isarz Sądu Pokoju Okreou 
Wieluńskiego.

Z powodu zaszłej śmierci:
1. Dawida A p t W ieruszow skiego w łaścicie

la  nieruchom ości w m. W ieruszow ie O n i W ie
luńskim  pod N. 34 położonej.

2. M arjanny z Dobrow olskich P a jk e r t  współ
właścicielki nieruchom ości tu  w m ieście W ie
luniu pod 8069 położonej.

3. Ja n a  W ężyk  wierzyciela sum. 
ad N. 1 lit. a  rs. 23 kop. 89. 
ad N. 2 lit. b rs. 29 kop. 9 li2 . 
ad N. 3 lit. a  rs. 440.

4. Konstancji z W ężyków  Piotrow icz w ie - 
rzycielk i sum :!

ad N. 1 lit. e rs. 23 kop. 89 
ad N. 2 lit. d  rs. 29 kop. 9 Ij2 . 
ad N. 3 lit. c rs. 740 obojgu na  nierucho

mości pod Nr. 268;316 folw ark B łonie zwanej 
tu  w mieście W ieluniu położonej, zabezp ie
czonych.

5. S tanisław a i W ik to rji z  B ujaków  m ał
żonków Z iem ońskich w spółw łaścicieli n ie ru 
chomości N. 16, 301 oraz pól łą k  i stodół w  
dziale I  w ykazu hypotecznego w yszczególnio
nych, tu  w m. W ieluniu położonych.

6 . F ran c iszk a  Pawłowskiego w łaścic ie la  
nieruchom ości N. 27 tu  w m. W ie lun ia  p o ło 
żonej.

7. K aro la  M oknos, 2do M arjanny M oknos 
w spółw łaścicieli nieruchom ości m łyna n a  K u 
źnicy Żytniowskiej w dobrach Ż ym ren  część  
lit. D. w Ogu W ieluńskim  położonego, o raz  
A lb erta  Szusterskiego nabywcy praw  do tegoż 
m łyna.

8 . Edw arda-Dyonizego dwóch imion W olne
go w ierzyciela I48 części z sumy rs. 720 n a  
nieruchom ości w mieście W ieruszew ie Ogu 
W ieluńskim  pod N r. 241 położonej, dwóch 
m łynów zwyczajnego i Am erykańskiego, zwa
nej, toczy się postępow anie spadkowe, do u re 
gulow ania k tórego term in co do pierw szych 
czterech  n a  dzień 22 L istopada (4 G rudnia) 
1865 r. a  co do osta tn ich  w d. 23 (5) t. m. i r. 
pod p rek lu z ją  w yznacza się.

W ieluń dnia 5 (17) M aja  1865 r. 
   D ębski.______________

(A7. J j. 5 1 3 8 )  P isarz Sądu  Pokoju Okręgu 
Sandomierskiego.
W ydzia ł Hypoteczny.

Z powodu nastąpionej śm ierci Józefa  i B ro 
nisławy, m ałżonków Stanisław skich  w łaści
cieli nieruchom ości N r 7 w całości zaś n ieru 
chomości N r 14. 4 i 95 w %  częściach tu  w 
Sandom ierzu położonych, otw orzył się spa
dek do regulacji k tórego term in  na dzień 7 
(19) Lutego 1866 roku  pod p rek lu z ją  ozna
czam . »

Sandom ierz d. 7 (19) Sierpnia 1865 r .  
W ładysław  T urchetti.

(iV. D .5 1 7 1) P isarz Sądu Pokoju Okręgu 
Płockiego Oddziału U .

Z  powodu nastąpionej śm ierci Józefa  K la r- 
ner, w łaściciela nieruchomości pod Nr. 141, 
w mieście Zakroczym iu położonej, toczy się 
postępow anie spadkowe do ukończenia k tó 
rego term in  prekluzyjny w K ancelarji Sądu 
tutejszego na dzień 22 Lutego 16 M arca) 1866 
r. oznacza się.

Zakroczym  dnia 2 (14) Sierpnia 1865 r. 
Chądzyński.

L I C Y T A C J I  
i SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 5173) R zą d  Gubernjalny "Warszawski. 
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w <Ł 

2 (14) W rześn ia  r. b. o godzinie 12 z p o łu 
dnia w Sali posiedzeń R ządu G ubernjalnego 
odbędzie się in  p lus licytacja, na jed noroczną  
od dnia 1 Październ ika  r. b. dzierżaw ę dom u 
Nr. 2677 w W arszaw ie przy ulicy B e d n a r
skiej położonego, poczynając od rs.3 7 9 1  k o 
p iejek  48. ,

O w arunkach do dzierżawy konkurenci w 
b iurze  R ządu  Gubernjalnego, Sekcji dóbr 
przekonać się mogą.

W arszaw a d. 14 (26 Sierpnia 1S65 r. 
G u b e rn a to r, Je n e ra ł L ejtenan t, Rożnow. 

N aczeln ik  K ancelarji Świętochowski.
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(X . D . 5 1 7 6 ) D yrekcja  Ubezpieczeń.
P od aje do pow szechnej w iadom ości, iź  na  

zasad zie  resk ry p tu  K om isji R ządow ej Spraw  
W ew nętrzn ych i D uchow nych z dn ia  17 (29 )  
Sierp n ia  r. b. Kr. 2 S ,0 2 0 j6 4 5 9 , od b ęd zie  s ię  w 
biu rze D y rek cji U bezp ieczeń  w d. 25  Sierpnia  
(6  W rześnia) r. b. o g o d z ic ie  11 z rana l ic y ta 
cja  in  m inus przez op ieczętow an e d ek laracje , 
na w yk on an ie  najpóźn iej do koń ca  m iesiąca  
W rześn ia  r. h. reb ót zd u ń sk ich  okoto resta 
uracji i p o sta w ien ia  n ow ych  p ieców , w g m a
chach Nr. 2 4 0 6  i 2 3 2 4  przez D yrek cję  U b ez
pieczeń  zajm ow an ych  do opalan ia  ich w ęg lem  
kam ien nym .

W edle zatw ierd zon ego  an sz lagu , k o sz t w y 
kon an ia  pow yższych  robót u stan ow ion y  zosta ł 
Da rs. 1 ,1 9 9  kop . 16 i od tej cen y  licy ta c ja  in  
m in us rozp oczę tą  zostan ie , szczegó łow e  p rzej
rzen ie  an sz lagów  oraz zastrzeżeń  w w arunkach  
licy ta cy jn y ch  zam ieszczon ych  d op ełn ion e  być  
m oże k ażd od zien n ie  w b iu rze D y r ek cj i U b ezp ie 
czeń  u N a cze ln ik a  K ancelarji w godzinach  s lu ż -  
bow ych.jD o licy ta c ji p rzyp u szczen i będą w szyscy  
kon kurenci ź  za strzeżen iem , iż  u trzym u jący  
się  przy l ic y ta c ji obow iązany do użyó w y k o 
n an ia  rob oty  te j .jedynie m ajstrów  w profe
sji zd u ń sk iej w ykw alifikow anych

M ający ch ęó  pod jęcia  s ię  tej en trep ryzy  w i
n ien  z ło ż y ć  d ek larację  op ieczętow an ą na  ręc e  
N a cze ln ik a  K ancelarji w dniu licy ta c ji p rzed  
god zin ą  11 z rana, czysto  bez pop raw ek, sk ro -  
bań oraz p rzek reśleń  na p ap ierze stem plow ym  
cen y  kop . 3 0  n ap isan ą i w n iej w yraźn ie w y 
m ien ić  procen t ja k i  od cen y  an sż lagow ej od
stęp u je . . .

D o d ek la ra cji do łączony  b yć w in ien  k w it  
K a sy  G łów nej U b ezp ieczeń , na  z łożon e  v a -  
djurn w kw ocie  rs. 150 , w yraźn ie  rubli srebrem  
sto  p ię ć d z ie s ią t .

D ek la ra cje  skrobane lub popraw iane i n a 
p isa n e  n ie  p o d łu g  wzoru n iżej zam ieszczonego , 
ob ejm u jące  ja k iek o lw ie k  zastrzeżen ia , albo po 
ozn a czo n y m  term in ie  z łożone, w reszcie  n ie  p o 
p a rte  k w item  K a sy  na  złożone vadjum  p r z y ję 
te  n ie  zostaną.

W zór do d ek laracji.
W  sk u tek  o g ło sze n ia  D y rek cji U b ezp ieczeń  

pod d. 17 (2 9 ) S ierp n ia  r. b. N r. 3 2 ,5 3 2 j l ,4 0 6  
zam ieszczon ego  w g a zeta ch  W arszaw sk ich , 
pod aję n in ie jszą  dęklarację," iż obow iązuję się  
w yk on ać roboty- zd u ń sk ie  ok oło  rep eracji da
w nych  i p o sta w ien ia  now ych pieców  do o p a la 
n ia  i"h w ę g lem  kam ien nym  w gm achach  N r. 
2 4 0 6  i 2 3 2 4  przez D y rek cję  U b ezp ieczeń  z a j
m ow anych do koń ca  m iesiąca  W rześn ia  r. b ., 
a po rozw ażen iu  w ykazu  k osztów  na  rs. 1 ,199  
kop. 16 ustan ow ion ych , podejm uję s ię  d o p e ł
nić  ich  w y k on an ia , odstępując na korzyść fu n
du szów  u b ezp ieczeń  (N . N ) (tu  w ypisać w yra
źn ie  liczb ą , a n a stęp n ie  literam i procent ja k i  
p rzed sięb ierca  od stąp ić  obow iązuje s ię ), p od 
dając s ię  w sze lk im  obow iązkom  i za strzeże 
n iom  w arunkam i licy tacy jn em i objętym , k tóre  
m i są dok ład n ie  znane i te w zu pełności p rzy j
c i e -

M ieszk am  w "Warszawie pod Nr.
podpis (im ię i n azw isk o),

W arszaw a ’dn ia  17 (ż 9 )  S ierp n ia  1865 r.
P rezes, W ierniew icz.

N a c ze ln ik  K an celarji, S łom iń sk i.

(iV. D .  ó l S l )  N acze ln ik  P ow iatu  
Stopnickiego.

Z powodu niewypłatności dotychczasowe
go dzierżawcy propinacji miejskiej w mieście 
Pierzchnicy, Rząd Gubernjalny reskryptem 
z d. 1 (13) Sierpnia r. b. Nr. 52731 nakazał 
na resico jego ogłosić nową licytacją.

W  skutek tego Naczelnik Powiatu, podaje 
do publicznej wiadomości, iż w dniu 14 (26) 
W rześnia r. b. o godzinie 12-ej w południe 
odbędzie się wbiórze Naczelnika Powiatu 
Stopnickiego, publiczna licytacja, przez de
klaracje opieczętowane na wydzierżawienie 
dochodu kasy miasta Pierzchnicy, z propina
cji mono-policznej od dnia 14 (26) W rześnia 

t . b. jako daty utrzymania się na licytacji 
przy tej dzierżawie do końca miesiąca Grud
n ia  1866 r. za sumę dotychczasowego czyn
szu  rs. 495 k o p .55 przezniewypłatnegodzier
żawcę postąpioną, każdy przeto chęć licyto
w ania mający składać może deklaracje opie
czętowane z dołączeniem w środku kwitu 
sznurowego na złożone w którejkolwiek kasie 
skarbowej lub miejskiej, vadjum w części 
sumy dzierżawnej rs. 495 kop. 55 wyrówny- 
wające, warunki dzierżawy są dotychczasowe 
które  w każdym czasie w godzinach służbo
wych w biórze Powiatu i M agistratu miejsco- 
wego przejrzane być mogą.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu 

Stopnickiego z dnia 7 (19) Sierpnia 1865 r. Nr. 
9951 podaję niniejszą deklaracją, iż podejmuję 
się wziąść w dzierżaw ę na przeciąg czasu od 
dnia 14 (26) W rześnia 1865 r. jako daty u trzy
m ania się na licytacji do końca miesiąca 
Grudnia 1866  r. czyli namiesięcy 15 idn i 16, 
dochód kasy ekonomicznej m. Pierzchnicy 
z  propinacji mono-policznej za sumę dotych
czasowego rocznego czynszu N. N. (wyraźnie 
i  wypisać literami) z zapewnieniem dotrzy
mania wszystkich warunków do dzierżawy 
przywiązanych.

Kwit kasy N. na vadjum w kwocie rs. N. N. 
(lub o którego do osobistego zgłoszenia się 
mojego zatrzymanie), wrazie nieutrzymania 
się upraszam.

Stałe moje zamieszkanie jes t w N.
Pisałem w N. dnia N. roku N.
Tu podpisać wyraźnie imie i nazwisko.
Dwaga. Deklaracja winna być podana na 

stemplu arkuszowym ceny kop. 15, bez ża
dnych skrobać i poprawek, lakiem dokładnie 
opieczętowana, i zaadresowana, jak  nastę- 
puje:

Do Naczelnika Powiatu Stopnickiego, de
klaracja na wydzierżawienie dochodu propi- 
nacyjnego kasy miasta Pierzchnicy w d. 14 
(26) Września 1865 r. licytowanym być ma
jącego.

Stopnica dnia 7 (19) Sierpnia 1865 r.

(N. D. 5 1 7 9 )  M a g is tra t M la sia  
T om aszow a.

Zawiadamia kogo to interesować może, że 
starozakonny M ajer Blejcher, mieszkaniec 
miasta Tomaszowa Ordynackiego, la t 36 wie
ku liczący, z rodziną swą, żoną L ają  la t 23 i 
córką Rywką Itajzlą, miesięcy 2 mającą, ma 
zamiar przenieść się za granicę do cesarstwa 
Austrjackiego na m ieszkanie,. a mianowicie 
do miasta Lubyczy, cyrkułu Żółkiewskiego 
Gubernji Lwowskiej. Każdy zatem mogący 
mieć pretensje do tegoż M ajera Blejcher, z 
ty tu łu  pobytu jego w kraju tutejszym w cią
gu sześciu miesięcy od daty dzisiejszej z do
wodami swemi do Magistratu tutejszego 
zgłosić się winien, gdyż po upływie tegoż te r
minu prekluzyjnego do wydania mu p a 
szportu emigracyjnego, przedstawionym zo
stanie.

- Tomaszów d. 24 Czerwca (6  Lipca) 1865 r.
Burmistrz J . Kalicki.

(N. D. 5 1 7 8 ) M a g is tra t m iasta  W olbrom a.
Gdy wyznaczony termin na dzień dzisiejszy 

do odbycia licytacji, na  wydzierżawienie do
chodu kasy m. Wolbroma z targowego i ja r 
marcznego, na lata 1S66j8 dla braku konku
rentów bezskutecznie spełzła, przeto do od
bycia w' drugim terminie licytacji na wydzier
żawienie rzeczonego dochodu przez opieczę
towane deklaracje in plus od sumy rs. 1,061, 
jak ą  dotychczasowy dzierżawca opłacał, wy
znaczony został dzień 14 (26) W rześnia r. b. 
godzinę 12  w południe, o czem podając do 
publicznej wiadomości, wzywa mających chęć 
licytowania, aby w terminie i miejscu ozna
czonym, deklaracje wedle załączonego wzoru 
napisane pod adresem Burmistrza miasta 
Wolbroma, złożyć zechcieli, do których kwit 
na złożenie w którejkolwiek kasie miejskiej 
lub skarbowej vadjum na sumę rs. 106 dołą
czony być winien, a deklaracja bez żadnych 
poprawek lub skrobań, czysto i czytelnie na
pisane, gdyż wrazie przeciwnym jak  również 
po terminie oznaczonym złożone, lub bez 
kwitu na vadjum przyjęte nie będą

W arunki zaś przedlicytacyjne w M agistra
cie miasta Wolbrom w godzinach biurowych 
każdego dnia są do przejrzenia.

W#lbrom d. 13 (25) Sierpnia 1865 r.
Burmistrz, Spręglewski.

D e k l a r a c j  a.
W  skutek ogłoszenia Magistratu miasta 

Wolbroma z dnia 13 (25) Sierpnia 1865 r. 
N. podaję niniejszą deklaracją, że obo
wiązuje się wziąść w dzierżawę dochód ta r 
gowego i jarmarcznego Kasy miasta W olbro
mia, na lata 1866jS za sumę rocznego czyn
szu rs. (tu wypisać sumę liczbą i literami) 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze
żeniom w warunkach przedlicytacyjnych obję
tym. Kwit Kasy N na złożone w niej vadjum 
rs. wynoszące dołączam, które wrazie 
nieutrzymania się przy licytacji sam odbiorę 
lub o zwrot pocztą na mój koszt upraszam

Stałe moje zamieszkanie w N.
Pisałem w N dnia mca roku. 

(podpisać imię i nazwisko).

(N. D. 51771 MmaCro H o e o te o p ? te n tn u li  
K p k n o c m m iu  A pinu . i. te p in .

Hi ocHonaniu iipe^nHoauhi H I'la/ibHHKa 
Api u,i.lepili Bapiuaiir.K&ro Boeimarn Oupyra 
•ni. 10 Aurycra aa N. 10,310, npu IU raón 
HoBoreopriencKou Kpliuocnioii Api im,tepin 
24 Aurycra cero 1 0 4 a tin 12 ‘laconr, yrpa 
óy/ieTT, npon3iio4iiren npojjaam ci. eyKpioii- 
B « r o  r o p r a  i i p i l H a 4 4 e ) R a i u i H  / ( o i i c k i i m i , Pe- 
aepBUWjji, N p. 2 ńarapem ik jiacrepcKoH 
H H c r p y w e i i  n >  k i , / I  ■m  n i n u y  Ko.iecimM)’ n  
II 10THI1TIOMy 4 T.,iy.

IliicipyM om , Kyaneuaaro, c.iecapnaro, 
■p Kapnaro, cio  nipHaro u nou/iMiaro 41141,. 
yl óopai opnhiu irBpn re/ii.Hon 11 ruaHUoiiwii 
uiicTpyueHTM, iipoiiiHHCKie Tezern u  k o m c -  
nan auMyiiuipa.

K p. HouoreoprieiicKt 14 AurycTa i860 r.

(N. D. 5146) O K pym uoe H i/m en Ą a ttm cK o e  
.rn p rw A eitie .

Bi> ynpan.ieiiin IluTeuflaiiTCTiia Bapiuau- 
esaro Boemiaro OKpyra, 6y/iyn> npon3uo- 
4 HTi.cn 20 AiirycTa (1 Ceimi6pn) n 23 Aiiry- 
CTa (4 Cenrnópn), Toprn u nepeTopasKii na 
nepeno3Ky h it . Ke4hi(i. bi> Cranieui. 1,000 
HeTu-i-wyKii ii 100 'leni. Kpym.

Toprn 6 y 4 y T i .  i ip o i ia u o 4 H T c d  im y c T in .ie , 
c t .  4 oiiym enieM T >  3a n e 4aTainii>ixT> o ó iM iM e - | 
H i n ,  K o r o p i . ie  40.1*111.1 6 i.i t i .  n p e 4 C T a » /ie tn . i  
in .  y n p a n n e n i e  M iiT eii4aH T C T B a lie  n o a in e  U  j 
n a c o n i .  y r p a  m .  41111 n a 3H a'ienH i> ie 4.1B  T o p -  
r a  i i  n e p e r o p a iK i i .

O K p y iK iio ii I4 iiT e i i4 a n T i>  o i i o r r ln u a n  oót. j 
3 TOMT., n p n r . i a u i a e T i .  m e n a to u p i x i ,  n p n ó w T i .  j 
irb  C K a a a i iu i je  41111 c l .  n a ^ . i e a i a m i iM i i  3 a n o -  
r a w n ,  K o r o p u e  4 0 ,1* 111.1 6 w t i .  4 e i ie a in w e  l i n n  ! 

n i ,  4 e n e )K iii.ix i. 4 0 K yM enT axl> .
yc.iouin na iia3BaiiHyio nepeno3Ky sioauio i 

bH4 -Bti. i i i .  ynpaii.ieiiiii I1irreii4aiiTC rna ease- j 
4 Heiiiio, HCK/iionan iipa34iiii4iu.ixi, 11 Ta6e.11.- 
maxi, 4 łieu, o r t  9 4aco»i. yrpa 4 0  3 nacoBi, | 
110 no4 y4 iin.

1". B a p m a is a  1 2 ( 2 4 )  AurycTa 1 8  )5  r .
O K pym uoii I l(iT eii4au  r,

(3) I 'e H e p a /iT -M a io p T , X oM enroB C K ift.

,N. D- 0 1 0 6 )  P isa r z  T rybunału  Cywilnego.
P ierw sze j In sta n c ji - 

Gubernji Augustow skiej W yd z ia łu  U .
Stosownie do art. 682 Ii. P. S. podaje do 

wiadomości, że na żądanie Banku Polskiego 
urzędującego w -Warszawie przy ulicy Ry
marskiej i E lektoralnej, pod Nr. 743j4 a za
mieszkanie prawne u Romualda W ierzbickie
go Patrona Trybunału w Suwałkach, który 
te subhastacją popiera, obierającego, Komor
nik Nowopolski Jan  w dochodzeniu kwoty rs. 
3,000, z procentem i kosztami należnej Ban
kowi Polskiemu od Rejndla Jakóba aptekarza 
i Asesora farmacji w Suwałkach zamieszka
łego, zajął dnia 8  ;20) Maja 1851 r. na przy
muszone wywłaszczenie nieruchomość tegoż 
Rejndla, położoną w mieście Powiatowem 
Augustowie, Okręgu Dąbrowskim przy ulicy 
Długiej, dawniej Nr. 342 a teraz N. 271 ozna
czoną. Nieruchomość ta  składa się z placu, 
domu frontowego murowanego, o piętrze, oficy
ny murowanej, chlewa drewnianego, ze spi
chlerza stajni i wozowni pod jednym dachem 
szopy drewnianej, oficyny drugiej drewnianej 
i dwóch tranzetów, cały dziedziniec wybru
kowany i otoczony parkanem z desek, a przy 
oficynie studnia, plac ma ogólnej powierzchni 
łok. kw. warsz. 3225. W  dacie zajęcia parter 
domu frontowego i oficyny drewnianej, oraz 
oficyna murowana wynajęte były przez T e 
ofila Goffmana Aptekarza, a piętro domu 
frontowego i oficyny drewnianej, przez Micha
ła  Radłowskiego Sekretarza, reszta zaś zabu

dowań służyła dla obu do wspólnego użycia 
pierwszy płacił tytułem dzierżawy, rocznie rs -  
90 a drugi rs. 75.

A kt zajęcia doręczony został Burmistrzo
wi miasta Augustowa Wincentemu Pawłowi
czowi dnia 3 (15) Stycznia 1852 r. i Pisarzo
wi Sądu Pokoju Okręgu Dąbrowskiego Bar
tłomiejowi Stempieniowi dnia 2 (14) t. m. i r.

Po odbytych publikatach i po zaskute- 
cznionem oszacowaniu zajętej nieruchomości 
Trybunał tutejszy wyrokiem daty 4 (16) Sier
pnia r. b., termin do przygotowawczego przy
sądzenia zajętej nieruchomości Rejndla od
być się mającego na posiedzeniu tegoż Try
bunału oznaczył na dzień 7 (19) W rześnia 
r. b. godzinę 10  rano.

Licytacja zacznie się od kwoty rs. 4,575 
kop. 67, jako dwóch trzecich części szacun
ku przez biegłych ustanowionego.

Subhastacją tę ze strony Banku popierał 
przedtem Patron Antoni Dobrowolski, obe
cnie zaś popiera oną Patron Romuald W ierz
bicki.

Suwałki d. 11 (23) Sierpnia 1865 r.
E  W ierzbicki.

ZAPO Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N . D . 4 0 0 7 )  S ą d  Policji  Popraw cze j  
W ydzia łu  K a lw a ry jsk ieg o .

Zapozywa Ferdynanda Rogalskiego i Karo
la Dembkie rzemieślników, ostatnio w mieście 
Suwałkach zamieszkałych, a obecnie z poby
tu  niewiadomych, aby dla wysłuchania wyro • 
ku w sprawie pko sobie uformowanej, natych
miast w Sądzie naszym się stawili, lub obec
ne swe zamieszkanie wskazali.

Kalwarja d. 12 (24) Lipca 1865 r. 
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, de Johnę.

(N . D . 481.3) S ą d  Popratoozey  
W yd zia łu  K a lisk ieg o

Zapozywa Józefa Chmielikowskiego, obec
nie z pobytu niewiadomego, aby do ogłoszenia 
Postanowienia Namiestnika Królestwa z dnia 
19 Lutego (3 Marca) r. b. w sprawie jego wła
snej zapadłego, w Sądzie tutejszym w ciągu 
dni 30-tu stawił się, pod skutkami prawa.

Tyniec d. 20 Lipca (1 Sierpnia) 1865 r.
Sędzia Prezydujący, Ruprecht.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

(N. D. 5132)

Cesarsko-Królewska wyłącznie uprzywilejowana
K R A J O W A  F A B R Y K A

MEBLI GIĘTYCH MASIV

w  W IE D N IU .
Podaje do publicznej wiadomości, że główny skład swoich wyrobów na całe Króle

stwo Polskie, powierzyła Domowi Handlowemu pod firmą K. PRAGERT et Ad. MA- 
CHONBAUM w  Warszawie na Tłomackiem pod Nr. 7396. vis a  vis ulicy Przejazd.

Dom handlowy w mowie będący, będzie zatem w możności służyć w każdej chwili dobo- 
rowemi wyrobami z naszej fabryki i przyjmować zamówienia po stałych cenach fabry
cznych, bez żadnego innego wynagrodzenia, wyjąwszy kosztów frachtu i cła, a nawet po
zostawia się do woli kupującemu samemu przesłane meble oclić i fracht zaspokoić.

Ceny mebli w kantorze wspomnionym przejrzyć można.

Bracia Tlionet (13089.)

(N. D. 5126). Dnia 23-go Sierpnia r. 
b. zagubiłem następne kupony płatne w d. 
22-m Czerwca r. b.:

Lit. B. Nra:
27,088; 140,971; 141,184; 203,507; 

204,256; 204,546; 205,715; 206,094; 
207,913; 209,288; 209,409; 212,369; 
213,416; 213,744; 140,889; 210,376; 

8,498; 14,575; 18,384; 212,427.
Lit. C.

39,250; 82,530; 236,970; 227,195;
231,690; 31,111; 31,706; 40,399;

40,721; 66,070; 76,953; 82,736;
82,838; 216,228; 221,014.

Lit. D.
92,173; 93,525; 96,213; 100,094;

255,137; 257,074; 257,641; 261,900; 
104,537; 106,337.

Lit. E. 288,763.
Ostrzegam, aby takowych nie nabywano, 

i w razie znalezienia oddano. — Nagroda 
20 rs.—A- GUess, zamieszkały w Chełm
nie (Culm) w Prusach Zachodnich.

(N. D. 4741)

GOTOWA BIELIZNA
MĘZKA I  DAMSKA
w najnowszych fasonach z cienkich zagrani
cznych W EB i ręcznego szycia, poleca się 

Szanownej Publiczności,
Główny Skład Bielizny

U lica  O rla  N r .  8 0 0  dom  U . L ip iń sk iego , 

po cenach niepraktykowanveh.
(5668.)

(N. D. 2681)

GŁUCHOTA
Znajdzie niezawodną pomoc w oddziale Me

chanicznym.
J . Pile O ptyk  M . S t. W a rsza w y  U lica  M io 

dow a N r .  4 9 7 .  (6643)

W Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej O świecenia Publicznego.—  Za pozwoleniem Cenzury.


